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STATUT
г dnia 12-go Grudnia 1899, ważny od 1-go Stycznia 1909.

ROZDZIAŁ I.
Nazwa, cel, siedziba i rozciągłość knapszaftu.

§ I-
o nazwie i celu loiapszaftu.

Górnośląski knapszaft jest założony na to, 
aby członkom i ich rodzinie według przepi­
sów ogólnego prawa górniczego i prawa o za­
bezpieczeniu na przypadek choroby, udzielać 
takie wsparcia, jakie wyznacza niniejszy statut.

Na żądanie otrzyma każdy członek knap- 
szaftu s ta tu t taki bezpłatnie.

§ 2-
O siedzibie i rozciągłości knapszaftn.

Knapszaft ma swoją siedzibę w Tarnow­
skich Górach.

Należą do niego a) fiskalne kopalnie i 
płuczki w obwodzie rejencyi opolskiej; b) ko­
palnie nadane przez władzę państwową i tak  
samo, jak płuczki, stojące pod dozorem kró­
lewskiej władzy górniczej; c) huty, które się



przyłączyły do knapszaftu, a dalej robotnicy, 
dozorcy, urzędnicy i robotnice u pracodawców 
wymienionych pod a) do c), skoro są stale za­
trudnieni, skoro praca ich nie jest przejściowa 
albo naprzód ograniczona kontraktem  na mniej, 
niż tydzień czasu.

Jeżeli z powyżej wymienionemi werkami 
są połączone takie przedsiębiorstwa (fabryki 
lub tern podobne zakłady), które nie stoją 
pod dozorem władzy g ó r n i c z e  j, to jednak 
robotnicy stałą pracę tam  mający, wraz z urzę­
dnikami, mogą zostać przyjęci "do knapszaftu, 
jeżeli wspólnie z posiedzicielem (pracodawcą) 
stawią o to wniosek do zarządu knapszaftu. 
Posiedziciele, urzędnicy i robotnicy hu t i za­
kładów nie stojących pod przepisami ogólnego 
prawa g ó r n i c z e g o ,  a także kopalnie rudy 
żelaznej, które już należą do górnoślązkiego 
knapszaftu, mogą na wspólny wniosek z knap­
szaftu wystąpić.

(Owe huty mogłyby więc należeć do upra­
gnionego przez hutników jednego ogólnego 
knapszaftu h u t n i c z e g o . )

ROZDZIAŁ II.
0 zobowiązaniu i prawie do członkowstwa.

§ 3.
Do knapszaftu m u s z ą  wstąpić:
a) urzędnicy kopalń i innych werków 

do knapszaftu należących, skoro myto lub za­
robek ich nie przenosi 2000 m. na rok, je­
żeli nie są za stałem mytem ustanowieni w



służbie cesarstwa niemieckiego, państw a związ­
kowego rzeszy niemieckiej (n. p. Prus) lub 
gminy (miasta, powiatu, prowincyi);

b) robotnicy, robotnice i dozorcy stale za­
trudnieni na kopalniach i werkach do knap- 
szaftu należących.

M o g ą  zaś wstąpić do knapszaftu:
a) urzędnicy, których myto lub zarobek 

przenosi 2000 m. na rok;
b) urzędnicy, którzy są za stałem mytem 

w służbie cesarstwa, państw a łub gminy;
c) urzędnicy i słudzy knapszaftu.
Urzędnicy, którzy mogą wstąpić do knap­

szaftu, choć nie są do tego zobowiązani, po­
winni w przeciągu trzech miesięcy po objęciu 
służby oświadczyć, czy wstępują do knap­
szaftu.

Nie potrzebują wstąpić do knapszaftu ci 
robotnicy, którzy są zatrudnieni przy wier­
ceniu na przez władzę górniczą nadanych 
już polach kopalnianych, jeżeli wiercenie nie 
urządza posiedziciel kopalni sam, lecz przed­
siębiorca z swoimi robotnikami. Do m yta lub 
zarobku liczy się także tantyem y, lub depu­
ta t (opał, oświetlenie, pomieszkanie i tern po­
dobne). W artość deputatu oblicża się według 
przeciętnej ceny miejscowej.

§ 4.
Do knapszaftu nie mogą należeć:
1) rzemieślnicy lub inni robotnicy, któ­

rzy na werkach do knapszaftu należących ty l­
ko przejściowo przy odrębnych, nie do zwy­



kłej pracy tamtejszej należących robotach są 
zatrudnieni ;

2) urzędnicy, którzy nie potrzebują we­
dług przepisów prawa należeć do kasy cho­
rych i w przeciągu czasu wyznaczonego w § 
3 (trzy miesiące po objęciu służby) nie oświad­
czyli, iż wstępują do knapszaftu.

§ 5.
© «lowodacìi zdrowia I zdolności do pracy.

Posiedziciele kopalń i werków i przed­
siębiorcy są zobowiązani, tylko takie osoby 
przyjmować do pracy i stale zatrudniać, k tó­
rym knapszaftowy lekarz lazaretowy (§ 26) 
ustanowiony dla owego werku lub obwodu 
wystawi atest, podług którego są zdrowi i 
zdatni do pracy na kopalni lub werku.

Nie potrzebują udowodnić swego zdrowia 
przez atest lekarski robotnice, mające więcej 
niż 18 lat, inwalidzi knapszaftowi (§ 41) i ta ­
cy członkowie knapszaftu, których zdatność 
do pracy się zmniejszyła w skutek okaleczenia 
podczas pracy, lub w skutek 15-letniej bez 
przerwy pełnionej pracy. Robotnice, nie m a­
jące jeszcze 18 lat, tylko wtenczas wolno za­
trudniać, jeżeli przed przyjęciem do pracy 
udowodnią świadectwem owego lekarza, iż już 
tak  dalece cieleśnie są rozwinięte, że bez nie­
bezpieczeństwa dla zdrowia mogą tam  praco­
wać.

Świadectwa lekarza lazaretowego nie m a­
ją już ważności, skoro ktoś dłużej niż 2 mie­
siące nie pracuje. Robotnicy i robotnice m u­



szą w takim przypadku na nowo kazać się 
zbadać przez lekarza lazaretowego, aby po­
świadczył ich zdatność do pracy.

Pracodawca, któryby zatrudniał osoby 
bez przepisanego świadectwa lekarskiego, jest 
zobowiązany, zwrócić kasie knapszaftowej ko­
szta, które według praw a o kasach chorych 
lub praw a górniczego trzeba było wydać dla 
owych osób z powodu choroby lub inwalidz­
twa.

(W § 5 napotykamy na pierwsze obostrze­
nie statatu . Do Nowego Roku każdy lekarz 
knapszaftowy mógł wystawiać świadectwa, 
na mocy których przyjmowano robotnika do 
pracy. Teraz mają to prawo tylko l a z a r e ­
t o w i  lekarze. Zdaje się, ze ten przepis jest 
umieszczony w statucie z obawy przed w o l ­
n y m  w y b o r e m  l e k a r z y ,  który prędzej 
czy później będzie zaprowadzony, ponieważ 
organizacye (związki) lekarzy same tego żą­
dają i do parlam entu i rządu o to petycye 
wysyłają.

Dalsze utrudnienie widzimy w tern, że ro­
botnik powinien się na nowo stawić przed le­
karza, skoro 2 miesiące nie pracuje. O tem, 
żeby urzędnicy tak  samo musieli się na no­
wo kazać badać przez lekarza, nic w sta tu ­
cie nie stoi.

Według powyższego przepisu jednak ro­
botnik jest w niebezpieczeństwie czyli naraża 
się na to, że go do khapszaftu nie przyjmą, 
gdyby dłużej niż 2 miesiące nie pracował. 
Ponieważ knapszaftowa renta jest każdemu



robotnikowi potrzebna, aby na starość nie mu­
siał na całe utrzymanie wprost żebrać, dla 
tego każdy robotnik sobie to dobrze rozważy, 
nim porzuci pracę u jednego pracodawcy, nie 
mając już przedtem zapewnionej pracy u dru­
giego. fekoroby się n. p. robotnik pokłócił z 
urzędnikiem lüb pracodawcą, wtenczas w dzi­
siejszych czasach może mu się zdarzyć, iż 
dłużej musi szukać nowej pracy, niż 2 mie­
siące. Czy go potem do knapszaftu przyjmą, 
to jest pytanie. Najcięższym batem jednak 
jest ów paragraf na strejkujących, skoro by 
mieli kiedykolwiek dłużej świętować, niż 2 
miesiące. Właśnie w tej chwili grożą austry- 
accy pracodawcy wszystkim górnikom ze ślą- 
sko-morawskiego obwodu, iż nie będą ani fe- 
nyga renty inwalidzkiej pobierali, skoro minie 
1 Marzec a nie wrócą do pracy. Tak to prze­
pis taki wiąże robotników nie mało. Dziwić 
się należy, że wyższy urząd górniczy we 
Wrocławiu go potwierdził.)

C z ł o n k o w i e  knapszaftu (§ 3) dzielą 
się na:

a) mniej uprawnieni, (niestali)
b) więcej uprawnieni (stali), którzy to je­

dynie mają prawo do wszelkich wsparć knap­
szaftu według §§ 25 i dalszych statutu.

ROZDZIAŁ III.
0 k la sa c h  c z ło n k ó w .

6.
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Wszyscy członkowie są podzieleni na 5 
k l a s  z a r o b k o w y c h ,  podług których się 
oblicza składki i wsparcia; do pierwszych 4 
klas mogą tylko mężczyźni należeć. A mia­
nowicie :

Do I klasy: urzędnicy, których myto wy­
nosi 125 m. i więcej na miesiąc;

Do II klasy: urzędnicy i dozórcy, którzy 
mają 90 m. do 125 m. miesięcznego myta, i 
robotnicy, którzy więcej niż 3 m. dziennie za­
rabiają;

Do III klasy urzędnicy i dozórcy z mniej­
szym mytem niż 90 m. na miesiąc i robotni­
cy, którzy zarabiają 2 m. do 3 m. dziennie;

Do IV klasy: wszyscy robotnicy ponad 
16 lat, którzy zarabiają 2 m. dziennie lub 
mniej ;

Do V klasy: wszystkie robotnice i mło­
dociani robotnicy aż do skończonego 16 roku.

Przy obliczaniu zarobkowych klas należy 
wartość tantyem y i deputatu (n. p. wolnego 
opału, oświetlenia, pola, pomieszkania, § 3) 
policzyć. Zarzad knapszaftu (§§ 77 do 85) 
wpisuje członków do tej klasy, do której za­
rządca (pracodawca) ich przedstawia. Przy- 
tem są miarodawcze zwyczajne (normalne) 
zarobki u pojedyńczego pracodawcy; zarobki 
oblicza się według tego, co pracodawca płacił 
w roku przeciętnie, licząc na miesiąc lub na 
szychtę, pewnej większej ilości (klasie) robo­
tników, którzy mniej więcej mieli jeden i ten 
sam zarobek.
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Na początku każdego roku kalendarzo­
wego następuje wpisywanie członków do klas 
zarobkowych i tak  pozostaje przez cały bie­
żący rok, a nic się w tem  nie zmienia, na­
wet wtenczas, skoro by ktoś gdzieindziej p ra­
cował.

Członkowie, którzy w czasie wpisywania 
do klas zarobkowych się leczą i według § 19 
ustęp 3 nie potrzebują płacić składek, dopiero 
po skończonem leczeniu mogą być wpisani do 
wyższej klasy i dopiero wtedy mają prawo 
do wyższego wsparcia z knapszaftu, ale to 
tylko wtenczas, gdy po wyzdrowieniu znów są 
zdatni do pracy, pracują w swoim zawodzie 
i płacą składki wyższej klasy.

Mniej uprawnieni członkowie, którzy w 
ciągu roku wstąpili do pracy, pozostaną aż 
do końca roku w tej klasie zarobkowej, do 
której ich według wysokości zarobku przy 
rozpoczęciu pracy wpisano.

Członkowie, którzy na pewien czas albo 
na zawsze wstąpić by mieli z wyższej klasy 
do niższej (gdy zarabiają mniej niż dawniej), 
mogą płacić dalej składki wyższej klasy po­
dług statutu, a będą mieli prawo do wyższe­
go wsparcia tej klasy, do której dawniej 
płacili.

Kto aż do Nowego Roku 1900 należał do 
I, II lub III klasy knapszaftu, pozostanie w 
tych klasach według nowego statu tu ; kto do 
Nowego Roku należał do IV klasy, będzie od-
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tad należał do ЇП klasy; kto należał do V, 
VI i VII klasy, będzie należał do IV klasy; 
kto należał do VIII klasy, będzie razem z 
młodocianemi robotnikami, nie mającemi je­
szcze 16 lat, należał odtąd do V klasy.

(Żałować trzeba, że pozostało przy po­
dzieleniu członków na m n i e j  uprawnionych 
i więcej uprawnionych. Wszyscy pracują, 
przez co wszystkim sił ubywa; dla tego po­
winni wszyscy mieć prawo do renty inwalidz­
kiej.

Liczba klas jest zmniejszona, co jest do­
brze. Najlepiej na tern wyszli ci, którzy da­
wniej należeli do IV klasy przy zarobku 2 
m. do 2 m. 50 fen., gdyż ci mają o 50 pro­
cent podwyższoną rentę.

Wielka szkoda, że nie ma przepisu, we­
dług którego mógłby każdy opłacać przynaj­
mniej o j e d n ą  k l a s ę  w y ż e j ,  aniżeli go 
według zarobku wpisano. Dopóki robotnik 
pracować i zarabiać może, to stara się użyć 
jako tako, choć nieraz biedę cierpi. Najgorzej 
ale jest z nim, gdy już pracować nie może. 
Mało robotników może sobie coś odłożyć, bo 
zarobki nie są po temu, zwykle rodzina wiel­
ka i nie brak choroby, przypadków śmierci 
lub innych nieszczęść.

Skoro ktoś stanie się inwalidem, to rzad­
ko kiedy dzieci mu mogą tyle dać, żeby wy­
starczył. W tenczas przyda mu się bardzo 
renta wystarczająca, wyższa. Kto mądry, bę­
dzie wolał płacić trochę większe składki, do­



— 12 —

póki robić może, byleby na starość miał 
większą rentę i nie potrzebował nikogo 
prosić o kawałek chleba, ani dzieci, ani 
gminę. Użebrany chleb jest krwawemi łzami 
oblany.

Aby osięgnąć jak najwyższą klasę, po­
winni robotnicy zważać na to, czy im poli­
czono deputat, n. p. węgiel, tańsze pomiesz­
kanie lub tern podobne. Komu by się zda­
wało, że powinien do wyższej klasy należeć, 
niech pomówi o tern ze starszym  knapszafto- 
wym a przedewszystkiem z zarządzcą (praco­
dawcą). Od ostatniego zależy ustanowienie 
klas zarobkowych. Jeżeli by chodziło o to, 
czy owe klasy są dobrze obliczone, to mogli­
by robotnicy, — ale wszyscy razem — skła­
dać przez cały rok kartk i zarobkowe, a na 
końcu roku potem na fenyg obliczyć, do k tó­
rej klasy każdy z nich należeć powinien. 
Wiele do tego nie potrzeba, prócz w ytrw a­
łości.

Zwracamy uwagę na to, iż kto n. p. na­
leżał do II klasy, a później z jakiegobądź po­
wodu miał gorzej płatną robotę, w skutek cze­
go by należeć miał do III klasy, ten może 
dalej pozostać w II klasie. Niech to zaraz 
powie starszem u knapszaftowemu albo najle­
piej wprost do zarządu knapszaftu do Tar­
nowskich Gór napisze. Będzie płacił wpraw­
dzie 75 fen. więcej na miesiąc, aniżeliby miał 
płacić, ale za te 3 fenygi na szychtę będzie 
miał n. p. przy 25 latach opłaconych około 
5 m. na miesiąc w i ę c e j  r e n t y . )
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ROZDZIAŁ IV.
Początek, ważność i utrata praw członka.

§ 7-
lin iej nprawnieni członkowie.

Mniej uprawniony (tak zwany nieknap- 
szaftowy) jest członkiem knapszaftu od dnia 
wstąpienia do stałej pracy u pracodawcy, 
k tóry  należy do knapszaftu, aż do dnia, kie­
dy wystąpi z tejże (stałej) pracy. Mniej upra­
wniony, który dłużej niż 14 dni nie przycho­
dzi do pracy, również przestaje być członkiem 
knapszaftu.

Jeżeli mniej uprawniony członek z powo­
du choroby nie pracuje, wtenczas traci prawa 
jako członek, jeżeli w przeciągu 14 dni po 
ostatniej przez niego zrobionej szychcie nie 
zgłosi się do swego lekarza knapszaftowego 
do leczenia, nie przedłoży mu kartki od urzę­
dnika lub starszego knapszaftowego (§ 30) i 
nie pozostanie odtąd w kuracyi lekarza prze­
znaczonego.

(Przepis, iż traci prawa do wsparcia ten, 
kto 14 dni nie pracuje, jest ostry. § 27 pra­
wa o kasach chorych jest łagodny, ponieważ 
według niego każdy, kto pracę opuszcza, mo­
że pozostać członkiem kasy, jak długo mu się 
podoba, choćby naw et wyjechał z dotychcza­
sowego miejsca pobytu, byleby zapowiedział 
zarządowi kasy, że będzie składki dalej pła­
cił i byleby zamieszkał w obrębie cesarstwa 
niemieckiego.
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Ostry przepis s ta tu tu  knapszaftowego 
mógłby się pracodawcom przydać mianowicie 
p o d c z a s  s t r e j k u .

Żałować trzeba, iż wyższy urząd górni­
czy tak  ostry przepis potwierdził.)

§ 8-
Utrata praw z powodu braku pracy.

K ary porządkowe.

Jeżeli mniej uprawnieni członkowie z po­
wodu braku pracy z knapszaftu wystąpić 
muszą, to mają prawo do wsparcia w przy­
padku choroby, jeżeli choroba (u nich albo u 
żony lub dzieci niżej lat 15, według § 25) 
podczas braku zarobku i w przeciągu 3 tygo­
dni po wystąpieniu z kasy się pokazała; lecz 
mają prawo do wsparcia tylko wtenczas, je­
żeli przed wystąpieniem z knapszajtu przy­
najmniej 3 tygodnie bez przerwy należeli do 
knapszaftu. Skoro w takim przypadku knap- 
szaft musi płacić wsparcie choremu (tak zwa­
ne „krankszychty“), wtenczas oblicza on je 
według urzędowo ogłoszonego zarobku zwy­
czajnych robotników na dniówkę pracujących, 
ponieważ knapszaft wtenczas daje tylko tyle, 
ile prawo jako najmniejsze wsparcie przepi­
suje.

Ktoby w przeciągu 3 tygodni po Wystą­
pieniu z pracy chciał skorzystać z powyższe­
go wsparcia, powinien się zaraz zgłosić u te ­
go starszego knapszaftowego, do którego na­
leżał, gdy jeszcze pracował. Jeżeli by się za­
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raz nie zgłosił, może być karany do 6 m ar­
kami.

Karę nakłada albo zarząd albo starszy 
knapszaftowy, przeciw któremu można w prze­
ciągu 4 tygodni od dnia nałożenia kary  zało­
żyć apelacyą u zarządu knapszaftu. Kara 
wpływa do kasy knapszaftu.

Nie ma prawa do wsparcia w razie cho­
roby, jeżeli osoba, o którą chodzi, nie była 
w obrębie cesarstwa niemieckiego, gdy nastą­
piło rozchorowanie albo śmierć.

§ 9.
Więcej uprawisieni członkowie.

W i ę c e j  u p r a w n i o n e m i  c z ł o n ­
k a m i  (knapszaftowemi) mogą się stać tylko 
ci, którzy należą do jednej z pierwszych 
4 klas, i

1) skończyli 21 rok życia, a nie przekro­
czyli jeszcze 40 roku;

2) przynajmniej jeden rok bez przerwy 
byli mniej uprawnionemi członkami, przyczem 
odsługiwanie według prawa wojskowości nie 
będzie policzone za przerwę;

3) atestem swego lekarza knapszaftowe- 
go wykażą się jako zdolni do stałej pracy na 
kopalniach lub werkach do knapszaftu nale­
żących, jako zdrowi na ciele i umyśle, jako 
szczepieni na chrosty i wolni od chorób ta ­
kich, z powodu których prawdopodobnie mo­
głaby nastąpić wczesna śmierć lub wczesne 
inwalidztwo;
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4) posiadają honorowe praw a obywa­
telskie.

M n i e j  u p r a w n i e n i  męzcy członko­
wie knapszaftu, którzy zgłosili się do przyję­
cia jako więcej uprawnieni przed ukończeniem 
40 roku życia, lecz nie otrzymali poświadcze­
nia o zdrowiu (według num eru 3 tego para­
grafu) muszą być przyjęci na wyraźny wnio­
sek jako więcej uprawnieni, bez atestu, jeżeli

1) przez książkę kwitową (§ 23) albo w 
razie, gdy takow ą stracili, w inny sposób za­
rządowi wystarczająco udowodnią, iż przez 
10 lat bez przerwy albo w ostatnich 12 la­
tach przynajmniej 10 lat pracowali na kopal­
niach lub werkach do knapszaftu należących 
i składki płacili ;

2) w chwili, w której stawią ten  wnio­
sek, nie ukończyli jeszcze 50 roku życia i

3) posiadają honorowe prawa obywatel­
skie.

Kto się z pomiędzy takich przyjętych 
zgłosił już przed ukończeniem 30 roku po raz 
pierwszy do wpisania na więcej uprawnione­
go członka* nie potrzebuje nadpłacać składek 
(§ 12). Jeżeli jednak w przeciągu 3 lat od 
wpisania jego jako więcej uprawnionego człon-' 
ka stałby się inwalidem z powodu tej choro­
by (ułomności), dla której mu lekarz nie chciał 
udzielić poświadczenia, że jest zdrowy, naten­
czas nie otrzym a renty  inwalidzkiej, lecz wpi­
szą go znów do mniej uprawnionych, a skład­
ki, jeżeli coś n a d p ł a c i ł ,  mu wrócą.



— 17 —

(Paragraf ten zawiera pewną ulgę dla 
tych, którzy chcą wstąpić do knapszaftu, ale 
lekarz im nie chce poświadczyć, ze są dosta­
tecznie i tak  silni i zdrowi, iż po ludzku są­
dząc, ani śmierć ani inwalidztwo wcześnie nie 
nastąpi. Radzimy, aby wszyscy z tego u łat­
wienia korzystali.

§ 10.
Obowiązek wstąpienia pomiędzy więcej 

uprawnionych.

M n i e j  uprawnieni męzcy członkowie 
knapszaftu po trzech latach pracy, którą wol­
no przerwać tylko dla odsłużenia prawem 
przepisanej wojskowości, są zobowiązani, stać 
się w i ę c e j uprawnionemi członkami, skoro 
ukończyli 21 rok życia i według § 9 ustęp I 
num er 1, 3 i 4 mogliby zadosyć uczynić wa­
runkom tam  podanym.

Co ćwierć roku raz zostaną ci mniej 
uprawnieni, którzy są zdatni na więcej upra­
wnionych członków, zawezwani do zgłoszenia 
się, i to piśmiennie przez kartę, przybitą na- 
tych miejscach (na tabuli), na których zwykle 
obwieszczenia po kopalniach i werkach by 
wają umieszczane. Skoro m n i e j  uprawnio­
ny się nie zgłosi, choć według § 9 ustęp I, 
num er 1, 2 i 4 skończył 21 rok, był przynaj­
mniej rok mniej uprawnionym członkiem i 
posiada obywatelskie prawa honorowe, a nie 
udowodniłby, iż nie może dostarczyć atestu, 
że jest zdrowy, natenczas do końca tegomie- 
siąca, w którym  powinien być w ię c e j uprą-

Statut knapszaft. 2
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wnionym, musi płacić jednak składki więcej 
uprawnionego członka swojej klasy. Ale nie 
ma ani dla siebie, ani dla swojej rodziny pra­
wa do wsparcia (renty, krankszychty i t. d.) 
knapszaftu, jakie pobierają więcej uprawnieni 
członkowie, tak  długo, dopóty sam nie wstąpi 
do w i ę c e j  uprawnionych.

Zarządy kopalń i werków są zobowiązane, 
donieść zarządowi knapszaftu na końcu każ­
dego roku o tych mniej uprawnionych człon­
kach, którzy wbrew niniejszego § 10 nie zgło­
sili się na więcej uprawnionych, a jednak nie 
udowodnili, iż nie mogli otrzymać atestu zdro­
wia. Formularze do tego doniesienia nadsyła 
knapszaft na swój koszt zarządom. -

(Według § 9 i 10 trzeba rozróżniać p r a ­
w o  a o b o w i ą z e k  do wstąpienia pomiędzy 
w i ę c e j  u p r a w n i o n y c h .  Ma prawo, 
to jest m o ż e  się stać więcej uprawnionym, 
k to , przynajmniej j e d e n  r o k  bez przerwy 
(z wyjątkiem wojskowości) był mniej upra­
wnionym członkiem. Ale taki jeszcze nie jest 
do tego zmuszonym. Jeżeli jednak trzy  lata, 
choć przerwanych wojskowością, przepraco­
wał, wtenczas ma o b o w i ą z e k ,  to jest 
m u s i  zgłosić się na członka więcej upra­
wnionego.

Radzimy, aby każdy j a k  n a j p r ę d z e j  
stał się w i ę c e j  uprawnionym członkiem. 
Nie dobrze jest odciągać się, aż już przemus 
nastąpi. Chodzi przecież o to, aby na stare 
lata mógł jak największą rentę pobierać. Je­
den powinien namawiać drugiego, starsi na-
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pominąć młodszych i przedstawić im złe 
skutki, gdyby nie wstępowali zawczasu do 
knapszaftu; przedewszystkiem powinni rodzi­
ce i krewni dbać o to. bzkoda każdego roku 
omieszkanego.

W statucie stoi, iż tylko wojskowość, od­
służona według prawnego przemusu, bywa po- 
liczana, a więc nie policzają d o b r o w o l n i e  
przesłużonego czasu.)

§ U -
W ypisanie członka z pomiędzy więcej 

n p csa  W  58 io И  y d i .

Jeżeli w przeciągu 3 lat po wstąpieniu 
pomiędzy więcej uprawnionych u członka daje 
się w znaki choroba, dla której według § 9 
ustęp 1 no 3 nie może być przyjęty pomię­
dzy więcej uprawnionych, wtenczas wypiszą 
(wykreślą) tego członka z pomiędzy więcej 
uprawnionych a wpiszą go pomiędzy mniej 
uprawnionych, skoro można udowodnić, iż ów 
członek cierpiał na tę chorobę już wtenczas, 
gdy został zapisany pomiędzy więcej upra­
wnionych.

Jeżeli ów członek nadpłacił jakie składki 
(§ 12) to w tym  przypadku mu je zwrócą.

§ 12-
W stępne i nadpłata składek.

Każdy członek przy wpisaniu do więcej 
uprawnionych otrzyma poświadczenie przyję­
cia, za które trzeba 3 m. zapłacić do kasy 
tmapszaftowej.

2*
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Jeżeli zarząd owe poświadczenie przyję­
cia ma na nowo napisać, wtenczas za to pi­
sanie płaci 50 fenygów ten, który stawił o to 
wniosek.

Skoro ktoś już po skończonym 30 roku 
życia wstąpi pomiędzy więcej uprawnionych, 
wtenczas musi nadpłacić połowę składek wię­
cej uprawnionych tej samej klasy zarobkowej 
(§ 6 ustęp 2), do której należał w czasie w stą­
pienia. Nadpłaca dla tego, ponieważ knap- 
szait z powodu więcej łat bierze większy obo­
wiązek (ciężar) co do renty na siebie. Za ten 
czas po skończonym 30 roku, za który  czło­
nek według swej książki kwitowej płacił skład­
ki jako mniej uprawniony, nadpłaca on jednak 
tylko tyle, ile wynosi różnica pomiędzy skład­
kami tej klasy więcej uprawnionych, do któ­
rej wstępuje, a temi klasami mniej uprawnio­
nych, do których płacił składki od skończonego 
30 roku.

Nadpłata (miesięczna) składek nie śmie być 
większa, niż połowa zwyczajnych składek 
członków (§ 19); zarząd ustanaw ia wysokość 
nadpłaty, k tórą tak  długo trzeba z miesię- 
cznemi składkami płacić, aż cała suma jest 
spłacona.

Skoro członek przed spłatą stanie się in­
walidom lub zemrze, natenczas reszta nad­
płaty jest darowana.

(Dla objaśnienia dodajemy przykład. Ktoś, 
który ma 33 lata, a pracuje dopiero rok w 
kopalni, stawi wniosek o przyjęcie na w i ę- 
e e j uprawnionego członka do II klasy. Taki
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płacił rok składki jako mniej uprawniony, i to 
3 m. 40 fen. na miesiąc. Składka więcej 
uprawnionych II klasy wynosi 4 m. 50 fen. 
Różnica tych składek więc 1 markę 10 fen. 
Za ten rok powinien tedy ów członek nadpła­
cić: 12 miesięcy po 1 m. 10 fen. czyli 13 m. 
20 fen.

Dalej musi za 31 i 32 rok życia nadpła­
cić połowę składek więcej uprawnionych, to 
jest 24 miesiące po 2 m. 25 fen., razem 54 
m., do których jeszcze doliczyć trzeba owe 
13 m. 20 fen., co uczyni 67 m. 20 fen.

Na tę nadpłatę będą mu potrącali co mie­
siąc połowę składki zwyczajnej więcej upra­
wnionego, to jest 2 m. 25 fen., a więc na 
rok 27 m., wskutek czego około 2 ł/2 roku 
potrzebował!^, nimby wszystko spłacił.)

§ із .
Utrata praw więcej uprawniouego 

członka.

Więcej uprawnieni członkowie utracą 
członkostwo (prawa)

1. jeżeli z własnej woli wystąpią z knap- 
szaftu ;

2. jeżeli całkowite składki (§§ 12, 16 i 
19) nie płacą przez 6 miesięcy od ostatniego 
dnia, w którym zapłacić byli powinni;

3. jeżeli kasie wyrządzili szkodę przez 
karygodny czyn, na który prawem jest wy­
znaczona u tra ta  honorowych praw obywatel­
skich;
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4. jeżeli sąd skazał ich na utratę  hono­
rowych praw obywatelskich, od dnia, w któ­
rym wyrok sądowy stał się prawomocny;

5. jeżeli po odsłużeniu wojskowości pra­
wem przepisanej zostaną dobrowolnie dalej 
przy wojsku.

W przypadku wymienionym pod nume­
rem 3) musi zarząd u tra tę praw członkowych 
na posiedzeniu uchwalić.

(Ten p a r a g r a f  j e s t  b a r d z o  w a ­
ż n y ,  przedewszystkiem dla tych, których 
spotkała choroba lub n i e s z c z ę ś c i e ,  i dla 
tych, którzy z a p r z e s t a j ą  p r a c o w a ć ,  
czy to obiorą sobie inne zatrudnienie, czy nie 
mogą znaleść pracy stosownej. Radzimy, że­
by w każdym wypadku zawczasu się starali 
o swoje prawo do knapszaftu. Niech nikt nie 
zrzeka się członkostwa (nie „puszcza“ knap­
szaftu). Kto 6 miesięcy składek nie płaci, 
tem u praw a przepadają, i to tak  wtenczas, gdy 
według § 12 ustanowionych składek by nie 
nadpłacał, jak wtenczas, gdy płaci dalej, choć 
już na kopalni lub werku nie pracuje, jak 
wreszcie, gdy zwyczajne składki płaci. Każ­
dy dobrze zrobi, gdy się o to postara, aby mu 
składki potrącali (odciągali) regularnie; kto 
nie pracuje, niech również regularnie płaci. 
Nie można się bowiem wymówić tern, że 
szychtmajster przy wypłacie nie odciągnął. 
Niech się z tego nikt nie cieszy, ale niech 
czemprędzej szychtmajstrowi lub starszem u 
knapszaftowemu wręczy ustanowionę nadpła­
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tę i składki, gdyby przypadkiem mu kiedy 
nie potrącili zaraz od zarobku.

Jeżeli ktoś z powodu jakiej choroby za 
zezwoleniem lekarza leży dłużej niż 13 tygo­
dni w lazarecie, ten dobrze uczyni, że się po 
wypuszczeniu z lazaretu zgłosi do starszego, 
aby mu oświadczyć, iż dalej chce pozostać w 
knapszafcie, choćby nawet jeszcze nie praco­
wał. Jeżeli by 6 miesięcy z tern zwlekał i 
składek nie płacił, wtenczas traci prawa. 
To w o b e c  k n a p s z a f t u  n i c  n i e  z n a ­
c z y ,  iż ktoś potem mówi, że on przecież 
składek płacić nie mógł, skoro nie pracował 
na kopalni. Wiemy i żałujemy, że niejeden 
doprawdy nie ma na to, aby składki płacił, 
ale knapszafť o to nie pyta, lecz żąda, aby 
był porządek, aby się ów członek p r z y ­
n a j m n i e j  s t a r a ł o  swoje przynależenie 
do knapszaftu, choćby nawet żądał ulgi w 
płaceniu składek.

Jeżeli ktoś z powodu o k a l e c z e n i a  
leży dłużej niż 13 tygodni w lazarecie, ten 
składek nie potrzebuje wprawdzie płacić, ale 
po wypuszczeniu z lazaretu, niechaj się zaraz 
umówi ze starszym  knapszaftowym, co dalej 
będzie. Niejeden w takim  wypadku sądzi się 
o rentę, a tak  długo nie pracuje, dopóki ren­
ty  nie wysadzi. Taki mówi zwykle: Nie
pracuję, nie zarabiam, dla tego składek knap- 
szaftowych nie będę płacił i nie potrzebuję 
płacić.

Tak nie jest. Jeżeli 6 miesięcy minie, a 
on nic nie płacił ani się nie ugodził z knap-
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szaftem co do składek, wtenczas jego prawo 
przepadło.

Dla tego niech każdy się stara o swoje 
przynależenie do knapszaftu.

W § 5 stoi, że kto 2 miesiące nie pra­
cuje, tego wtenczas tylko za ponownem zba­
daniem lekarza przyjmują do knapszaftu. Wi­
docznie się to odnosi też do okaleezałych, 
gdyż wiadomo nam, że niektórych nie przyj­
mują z pomiędzy w i ę c e j  uprawnionych 
członków knapszaftu, skoro znaczne okalecze­
nie ich spotkało. Knapszaft nie słusznie 
czyni, skoro takich wypisuje. Robotnicy ko­
niecznie powinni domagać się w tern punkcie 
poprawy stosunków w knapszafpie.

Najlepiej byłoby, gdyby wyraźnie było 
napisane w statucie, że okaleczony nie traci 
praw a więcej uprawnionego.

Kto knapszaft oszuka, zostanie w yklu­
czony z pomiędzy w i ę c e j  uprawnionych 
członków, tak  samo jak ten, który popełni 
ciężką zbrodnię, tak  że mu sąd odbierze p ra­
wa obywatelskie.)

§ 14.
Osiągnięcie na nowo praw jako więcej 

uprawniony członek.

Członków, którzy utracili prawa w i ę- 
c e j uprawnionych, należy znów przyjąć po­
między więcej uprawnionych, skoro na ko­
palni lub werku do knapszaftu należącego są 
stale zatrudnieni i według §§ 9 i 12 mogą
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być przyjęci i płacili; lecz nie liczy im się lat 
aż do ponownego przyjęcia.

Takich członków, którzy utracili prawa 
więcej uprawnionych według § 13 ustęp 1 
num er 1 i 2, m o ż e  zarząd ponownie przy­
jąć na więcej uprawnionych, bez w z g l ę d u  
na wiek i policzyć im lata dawniejsze, jeżeli 
na nowo wstąpią do pracy do kopalni lub 
werku do knapszaftu należącego, i dostarczą 
lekarskie świadectwo zdrowia a w przypadku 
§ 13 ustęp 1 no 2 nadpłacą składki nie za­
płacone w czasie przepisanym przez zarząd.

Dopóki nie zapłacą zupełnie wszelkich 
składek, to mają prawo tylko do takiego 
wsparcia (krankszychty i t. d.), jakie pobie­
rają mniej uprawnieni członkowie z knapsza­
ftu; jeżeli przed nadpłaceniem składek zem- 
rzą lub staną się niezdatnymi do pracy, na­
tenczas pozostała rodzina albo oni sami otrzy­
mają nadpłaconą sumę z powrotem.

(Ten paragraf znacznie osłabia § 13; za­
rząd w skutek niego ma wielkie prawo i wielki 
wpływ na stosunki członków.)

(Dla tych, którzy po 30 roku wstąpić chcą 
do knapszaftu, jest to teraz ł a t w i e j  niż da­
wniej, ponieważ nie potrzebują tyle nadpłacać. 
Dla tego tem więcej powinni z tego korzystać 
i wszyscy kazać się wpisać do knapszuftu.)

§ 15.
Prawa więcej up raw ii i ou,у cli członków  

podczas wojskowości.
Tak długo, jak więcej uprawniony czło­

nek służy przy wojsku, nie płaci składek do
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kasy knapszaftu, ale nie może też dla siebie 
żądać wsparcia z kasy tak  długo, aż znów 
wstąpi do pracy na kopalni lub werku do 
knapszaftu należącym.

Jeżeli taki członek podczas służby, czy 
to podczas pokoju, czy też wojny, stanie się 
niezdatnym do pracy lub umrze, wtenczas 
knapszaft powinien inwalidzie lub pozostałej 
rodzinie płacić wsparcia według § 25 ustęp 1 
pod A no 3 do 8.

Knapszaft jednak policzy inwalidom, 
wdowom lub sierotom to, co pobierają jako 
inwalidzi lub pozostała rodzina według praw 
państwowych o rentach i zapewnieniu u trzy­
mania wojskowych lub m arynarzy. Rentę i 
wsparcia oblicza się tylko według lat aż do 
wstąpienia służby wojskowej (lub m arynar­
skiej).

(Tu nastąpiła mała ulga dla wojskowych, 
skoro ci podczas pokoju by stali się inwali­
dami lub zmarli. Tacy inwalidzi lub ich po­
została rodzina jednak od knapszaftu wiele 
się spodziewać nie mogą, ponieważ knapszaft 
policzy im to, co z kasy państwowej pobie­
rać będą. Jeżeli n. p. ktoś miałby 10 m. 
wojskowej renty a w knapszafcie opłaciłby 
sobie rentę do 10 m., to knapszaft nie po­
trzebuje mu nic płacić. Dopiero, gdyby renta 
knapszaftowa wynosiła 11 m. lub więcej, to 
płaciłby mu knapszaft 1 m. albo tyle, o ile 
by renta knapszaftowa była wyższa od renty  
wojskowej. Tak samo pozostałej rodzinie lub 
tym inwalidom, którzy w jakiej wojnie stali
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by się niezdatnemi do pracy, policzył by 
knapszaft to, co pobierają z kasy państwo­
wej.)

§ 16.
Prawa więcej uprawnionych członków 

po wystąpieniu z pracy.

Więcej uprawnieni członkowie, którzy 
w ystąpią z pracy na kopalniach lub werkach 
do knapszaftu należących, mogą sobie opłacić 
rentę inwalidzką dla siebie, a dla wdów i sie­
rót wsparcie dla pozostałej rodziny (§§ 41 i 
następne, 50 i następne, 56 i następne), je­
żeli składki tej klasy, do której na ostatku 
należeli, co miesiąc lub co kw artał zapłacą do 
kasy knapszaftu b e z  z a w e z w a n i a  ze 
strony tejże. Do wyższej klasy jednak przez 
ten czas nie mogą się dostać (czyli wyższej 
klasy nie mogą opłacać), dopóki nie pracują 
na kopalniach lub werkach do knapszaftu na­
leżących.

Prawo do wsparcia w razie choroby 
(krankszycht) i do leczenia i leków dla siebie 
(§§ 27 i następne) i do wolnego leczenia żo­
ny i dzieci (§ 32) mają tacy członkowie ty l­
ko wtenczas, jeżeli od początku urlopu oprócz 
swoich osobistych składek (ustęp 1) płacili 
także odpowiednie składki pracodawców (§ 19 
ustęp 1 C).

Więcej uprawnieni członkowie, którzy z 
powodu braku pracy występują z knapszaftu, 
mają według przepisów §§ 8 prawo do w spar­
cia na przypadek choroby.
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(Zobacz ten paragraf, który więc jest wa­
żny nie tylko dla m n i e j  uprawnionych, ale 
także dla w i ę c e j  uprawnionych.)

§ 17.
Składka rekognicyjna.

Kto б lat jest więcej uprawnionym człon­
kiem a wystąpi z pracy, wtenczas może so­
bie zapewnić dotychczas opłacone wsparcie z 
kasy na przypadek inwalidztwa, dla wdów i 
i sierót (§§ 41 i następne, 50 i następne; 56 
i następne) przez to, iż płaci tak  zwaną 
. s k ł a d k ę  r e k o g n i c y j n ą, ale tylko 
wtenczas mu to wolno, jeżeli w przeciągu 6 
miesięcy po w ystąpieniu z pracy napisze lub 
ustnie powie zarządowi knapszaftu i udowo­
dni, iż szukał pracy na kopalniach i werkach 
do knapszaftu należących, ale jej znaleść nie 
mógł.

Składkę rekognicyjną oblicza knapszaft 
według tej klasy, do której członek w osta­
tnim  czasie przynajmniej jeden rok płacił. 
Składka ta  wynosi:

jeżeliby jako więcej uprawnio­
ny członek płacił:

klasie 6— 10 lat 10— 15 lat
więcej niż 

15 Jat
M. M. M.

1 3,00 1,35 1,20
2 1,75 0,85 0,65
3 1,65 0,75 0,60
4 1,55 0,65 0,55
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Składka musi być co  m i e s i ą c  n a ­
p r z ó d  z a p ł a c o n a  do kasy knapsza- 
ftowej.

Prawo do płacenia składki rekognicyjnej 
traci ten, kto tę  składkę i składki, któreby 
miał nadpłacić (§ 12), nie płaci regularnie w 
przeciągu trzech tygodni po dniu, w którym  
je członek był powinien zapłacić, i ten, k tó­
ry znów znajdzie pracę na kopalni lub werku 
do knapszaftu należącego.

Osoby, które na mocy § 82 prawa górni­
czego są wydalone z pracy, albo takie, które 
przyjęto w innym knapszafcie niemieckim na 
więcej uprawnionych członków, nie mają p ra­
wa do płacenia składki rekognicyjnej, aby so­
bie wsparcie z knapszaftu zapewnić.

§ 82 prawa górniczego z dnia 24 Czer­
wca 1865, zmienionego dnia 24 Czerwca 1892 
brzmi jak następuje:

§ 82. Przed czasem umówionym i bez wy­
powiedzenia można górników wydalić z roboty:

1. jeżeli przy umowie oszukali pracodawcę, 
pokazując mu fałszywe lub sfałszowane papiery, 
świadectwa lub książeczki robocze, albo jeżeli 
mu nie powiedzieli, że w tym  samym czasie 
są zobowiązani do roboty gdzieindziej, z któ­
rej ich jeszcze nie zwolniono.

2. jeżeli popełnili kradzież, przeniewier- 
stwo, oszukaństwo, jeżeli prowadzą życie nie- 
obyczajne.

3. jeżeli bez pozwolenia opuszczają robo­
tę, lub jeżeli ciągle się wzbraniają wypełnić 
obowiązki, które przyjęli na siebie.
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4. jeżeli przy robocie górniczej przestą­

pią jaki przepis policyi bezpieczeństwa, albo 
są bardzo nieposłuszni przepisom właściciela 
tyczącym się roboty, albo jego zastępcy lub 
urzędników przełożonych.

6. jeżeli pobiją lub obrażą ciężko właści­
ciela kopalni, jego zastępców, swych przeło­
żonych albo członków ich rodzin.

6. jeżeli zrobią umyślnie i bezprawnie 
szkodę dla właściciela kopalni, jego zastęp­
ców, swych przełożonych urzędników albo 
współpracownika.

7. jeżeli namówili lub starali się namó­
wić zastępców właściciela kopalni, przełożo­
nych urzędników, współpracowników, lub 
członków rodzin tychże osób, do czynów prze­
ciwnych praw u lub dobrym obyczajom.

(Ponieważ pracodawcy pomiędzy sobą się 
porozumiewają, jeżeli n. p. chodzi o robotni­
ka, który nie pozwala sobie, jak to mówią, 
przez pierwszego lepszego w kaszę pluć, po­
nieważ z tego powodu jest bardzo trudno dla 
niejednego robotnika, który w złości rozszedł 
się z pracodawcą, znaleść gdzieindziej zaraz 
pracę, dla tego taki musi płacić c a ł k o w i t e  
s k ł a d k i  knapszaftowe. Niech tego nie za­
niedbuje, choćby sobie miał pożyczyć, byle 
tylko praw a do ren ty  knapszaftowej nie 
utracić.

Taki przepis jest ostry. Widać z niego, 
że pracodawcy mają knapszaft zupełnie w 
ręku, bo ten  przepis zawiera pewną karę dla 
robotników, których pracodawca już raz uka­
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rał przez to, że ich bez wypowiedzenia wy­
dalił czyli wypędził z pracy.

Gdyby robotnicy mieli należyty wpływ w 
knapszafcie, wtenczas by nie pozwolili na ta ­
kie p o d w o j n e ukaranie.

Dziwić się należy, że wyższy urząd gór­
niczy mógł na taki przepis zezwolić. Trzeba 
zmiany tego przepisu.)

§ 18- 
^ w ro t sk ła d e k .

Zwrot składek następuje tylko według § 
9 ustęp 2, § 11 ustęp 2 i § 14 ustęp 2; w 
innych wypadkach knapszaft nie zwraca 
składek.

ROZDZIAŁ V.
Obowiązki członków i pracodawców.

§ 19.
Z w yczajne sk ła d k i.

Środki, potrzebne do osięgnięcia celów 
knapszaftu, składają członkowie i pracodawcy 
wspólnie. Miesięczna składka wynosi

A. u więcej uprawnionych i u tych mniej 
uprawnionych członków, o których mowa w 
§ 10 ustęp 2, w:

I klasie (§ 6) 6 m. 25 fen.
II „ 4 „ 50 „

III „ 3 „ 75 „
VI „ 2 „ 50 „

B. u wszelkich innych mniej uprawnio­
nych członków:
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I klasie 4 m. 75 fen.
II 3 40 J?

III >? 2 J? 80 ??
IV 1 ?? 80 ??
V 0 JJ 50 ??

С. P r a c o d a w c y  p ł a c ą  składki w 
tej wysokości, które płacą członkowie pracu­
jący na kopalniach i werkach knapszaftowych.

Składkę powinien płacić posiedziciel tej 
kopalni lub tego werku, na którym  w pewnym 
miesiącu członek najpierw pracował.

Tak posiedziciele kopalni lub huty, jak 
członkowie knapszaftu powinni płacić składki 
za cały miesiąc, w którym  pracowali, bez 
względu na czas (długość) zatrudnienia i na 
przerwę z powodu choroby lub z innych po­
wodów. Jeżeli choroba członka przetrw a dłu­
żej niż cały ten miesiąc, w którym  się roz­
poczęła, natenczas członek od początku dru­
giego miesiąca aż do wyzdrowienia albo za­
kończenia choroby przez śmierć lub w ypu­
szczenie z lazaretu składek nie potrzebuje 
płacić, chyba żeby choroba nie trw ała dłużej 
niż całe 4 tygodnie.

(Z tego paragrafu wynika, iż składki są 
podwyższone o 25 procent czyli o czwartą 
część. Ponieważ o tyle jest także renta pod­
wyższona, więc n ikt rozumny na to nie bę­
dzie się skarżył. Każdy rozważny będzie wo­
lał teraz, dopóki pracować może, płacić tro ­
chę więcej, byleby na stare lata miał większą 
rentę.
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Pracodawcy dawniej płacili tylko 94 pro­
cent tej składki, k tórą górnicy-członkowie, to 
znaczy nie płacili tyle, ile członkowie, a m ia­
nowicie zapłacili 94 marki, jeżeli czionek-gór- 
nik zapłacił 100 m. Teraz płacą zarówno z 
członkami. Podwyższenie więc składek wy­
nosi dla nich 31 procent, albo blisko o jedną 
trzecią część płacą więcej, niż dawniej.)

§ 20.
SameMowiiiitie ê ìouaJkéw i śclągauie 

sk ład e k .
Posiedziciele kopalń i werków są zobo­

wiązani, co miesiąc, 14 dni po ukończeniu 
miesiąca, albo za zezwoleniem zarządu co 
ćwierć roku, 14 dni po ukończeniu kw artału, 
zameldować swoich robotników do spisu skła­
dek. W tych spisach musi stać:

1. imię i nazwisko,
2. miejsce pobytu,
3. wiek (lata),
4. num er spisu knapszaftowego
5. klasa zarobkowa
6. suma miesięcnej składki i
7. data atestu  zdrowotności 

wszystkich na odnośnej kopalni lub na wer­
ku w owym miesiącu lub kw artale zatrudnio­
nych członków knapszaftu.

Jeżeli by to zameldowanie nie nastąpiło, 
wtenczas ma zarząd prawo według swego wi­
dzimisię ustanowić liczbę robotników, za któ­
rych składki do kasy knapszaftowej mają być 
ściągane, albo stawić wniosek u wyższego

Statut knapszaft 3
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urzędu górniczego we Wrocławiu, aby ukarał 
niedbałego właściciela kopalni lub werku.

Właściciele kopalń są zobowiązani posta­
rać się o ściąganie i odesłanie składek człon­
ków, którzy u nich pracują; kto z nich tego 
nie uczyni, ten zostanie do tego zmuszony na 
drodze administracyjnej. Odesłanie składek, 
które należy tak  przez członków knapszaftu 
jak przez posiedzicieli kopalń lub werków 
płacić na końcu każdego miesiąca, ma na­
stąpić co miesiąc, albo za zezwoleniem za­
rządu co kw artał według spisu składek 
przez urzędników rachunkowych (szycht- 
majstrów) na koszta posiedzicieli kopalń lub 
werków.

Zarząd knapszaftu ma prawo przeglądać 
na kopalniach atesty zdrowia, spisy (księgi) 
szycht i inne spisy zarobku, albo też wysłać 
w tym  celu urzędnika, aby się przekonać o 
tern, że listy składek są dobrze prowa­
dzone.

§ 21.
Zalegle składki.

Niezapłacone składki członków i praco­
dawców ustanaw ia wyższy urząd górniczy we 
Wrocławiu, a potem może zarząd knapszaftu 
te pieniądze kazać ściągnąć na drodze prze- 
musu administracyjnego (przez egzekutora). 
Jeżeli by o to ktoś knapszaft zaskarżył, to 
jednak knapszaft ma prawo bez względu na 
proces ściągnąć owe pieniądze.
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Spisy składek niezapłaconych powinien 
zarząd w przeciągu 4 tygodni po ukońćzeniu 
kw artału nadesłać wyższemu urzędowi górni­
czemu, który potwierdza, iż można pieniądze 
ściągnąć.

§ 22.
Smarowanie skladeSs.

Skoro panuje brak pracy, lub w innych 
przypadkach biedy, może zarząd więcej upra­
wnionym członkom, którzy bez własnej winy 
pracy nie mają, darować składki całkiem albo 
częściowo, a jednak dawać im wszystko to, 
do czego mieli prawo, gdy płacili.

Członkom knapszaftu, którzy uczęszczają 
na szkołę górniczą do Tarnowskich Gór albo 
na szkołę hutniczą i budowy maszyn do Gli­
wic, może zarząd darować składki na czas 
uczęszczania do szkoły.

(Zwracamy uwragę, że zarząd m o ż e  
składki darować, ale nie m u s i  tego uczynić. 
To przepis nie korzystny. Jeżeli owi człon­
kowie mają mieć pewną ulgę, to niechaj ją 
mają wszyscy tacy, a niech to stoi wyraźnie 
w statucie. Inaczej mógłby zarząd jednym 
darować składki, a drugim nie darować, n. p. 
takim , którzy się z starszym  albo z praco­
dawcą pokłócili.)

§ 23.
Książeczka kwitowa.

Każdy członek otrzyma z kasy knapsza­
ftu przez zarząd kopalni lub werku książecz-

3*
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kę, w której urzędnik rachunkowy pracodaw­
cy albo kasyer (rendant) knapszaftu musi po­
kwitować składki ściągnięte. Za każdą nową 
książeczkę płaci 50 fen. ten, który o jej wy­
pisanie stawi wniosek.

Członkowie knapszaftu mają obowiązek, 
donieść zarządowi knapszaftu, czy zabezpie­
czyli się gdzieindziej na przypadek choroby, 
i to mają donieść w przeciągu tygodnia po 
wstąpieniu do knapszaftu, jeżeli przy w stą­
pieniu już byli gdzieindziej zabezpieczeni, a je­
żeli dopiero po wstąpieniu do knapszaftu się 
kiedyś zabezpieczą, w przeciągu tygodnia po 
zabezpieczeniu. Inaczej płacą karę do 20 m.

Więcej uprawnieni i inwalidzi są zobo­
wiązani, donieść wr przeciągu 14 dni sw^emu 
starszem u knapszaftowemu, jeżeli im się dzie­
cko urodzi lub ktoś z rodziny zemrze, jeżeli 
się ożenią, jeżeli zmienią miejsce pobytu i 
pracy, każde powołanie do wojska i ukończe­
nie służby wojskowej. Ktoby tego nie dono­
sił, zostanie za każdy przypadek ukarany ka­
rą porządkowy aż do 2 m arek. Taką samą 
karę ponosi ten więcej uprawniony członek, 
który  przy zmianie miejsca pracy dru­
giemu pracodawcy nie powie prawdy o tern, 
jaki jest jego stosunek do knapszaftu albo 
do jakiej klasy zarobkowej (§ 6 ustęp 5) 
należy.

§ 24.
Inne obowiązki członków.
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Kary porządkowe bywają ustanawiane 
według przepisu § 8 ustępu 3.

(Kto należy do jakiego towarzystwa, do 
jakiej kasy, która w razie c h o r o b y  płaci 
wsparcie, ten p o w i n i e n  s a m o  tem  do­
nieść w przeciągu tygodnia do zarządu knap- 
szaftu, inaczej go spotka kara aż do 20 m. 
Takie wsparcie płacą niektóre tow arzystw a i 
„Gewerkvereiny“. Knapszaft chce dla tego 
wiedzieć, kto do nich należy, ponieważ według 
§ 38 sta tu tu  będzie m n i e j  p ł a c i ł  k r a n k -  
s z y c h t ,  jeżeli owi członkowie z knapszaftu 
i owej kasy razem więcej by pobierali krank- 
szycht, aniżeli wynosi przeciętny zarobek 
dzienny tej klasy knapszaftu, do której ich 
zapisano. K n a p s z a f t  wtenczas do w spar­
cia owej drugiej kasy d o p ł a c a ł  b y  t y l ­
k o  t y l e ,  aby razem robotnik zabezpieczony 
nie pobierał więcej, niż wynosi przeciętny za­
robek jego klasy. 0  tem będzie obszerniej 
przy uwagach pod § 38 statutu.

Trzeba meldować starszem u knapszafto- 
wemu w s z e l k i e  urodzenia i śmierci w ro­
dzinie, trzeba odmełdować się, gdy się ktoś 
przeprowadza lub przechodzi do innego pra­
codawcy, trzeba meldować w s z e l k i  ćwicze­
nia (manewry) wojskowe, w których się bie­
rze udział, i to tak  rozpoczęcie, jak ukończe­
nie tychże.

Ktoby został ukarany, może założyć ape- 
lacyę w przeciągu 4 tygodni do zarządu knap­
szaftu.)
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ROZDZIAŁ VI.
P r a w a  c z f o n k é w «

A. Ogólne przep isy .

§ 25.
Knapszaft daje:
A. w i ę c e j  u p r a w n i o n y m  c z ł o n ­

k o m :
1. wolne leczenie i leki według przepi­

sów § 27 i następnych;
2. według § 34 i następnych wsparcie 

(krankszychty) podczas choroby, k tóra nie zo­
stała spowodowaną naumyślnie, albo z wła­
snej winy przez udział przy bijatykach lub 
pasowaniu się, albo z powodu pijaństwa, jeżeli 
choroba uczyniła kogoś niezdatnym do pracy;

3. na przypadek śmierci zapomogę po­
śm iertną według § 48;

4. przy zachorowaniu żon i wdów, dzieci 
lub sierót niżej 15 lat wolne leczenie przez 
lekarza według § 32;

5. rentę inwalidzką, skoro inwalidztwo 
nie nastąpiło z powodu własnej znacznej wi­
ny (§ 41 i następne), i wolne leczenie przez 
lekarza i leki dla inwalida i wolne leczenie 
przez lekarza dla żon i wdów, dzieci i sierót 
niżej 15 lat. {§ 45);

6. wsparcie dla wdów aż do śmierci albo 
do powtornego wydania się (§ 50 i nastę­
pne);

7. wsparcie dla sierót aż do ukończonego 
15 roku (§ 56 i następne);
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8. zapomogę pogrzebową dla żon i wdów, 
dzieci i sierót niżej 15 lat (§ 49).

B. m n i e j  u p r a w n i o n y m  c z ł o n ­
k o m :

1. wolne leczenie i leki według przepi­
sów § 27 i następnych;

2. według § 34 i następnych wsparcie 
(krankszychty) podczas choroby, która nie zo­
stała spowodowaną naumyślnie albo z własnej 
winy przez udział przy bijatykach lub pasowa­
niu się, albo z powodu pijaństwa, jeżeli choro­
ba uczyniła kogoś niezdatnym do pracy;

3. na przypadek śmierci zapomogę po­
śmiertną według § 48;

4. dla żon i dzieci niżej 15 lat — lecz 
n i e  d l a  w d ó w  i sierót — wolne leczenie 
(§ 32);

5. robotnicom wsparcie w razie połogu 
według § 35 ustęp 3.

Jeżeli m n i e j  u p r a w n i o n y  członek 
zostanie p o k a l e c z o n y  przy pracy, w ten­
czas knapszaft daje mu oprócz tego:%

6. rentę inwalidzką, wolne leczenie i leki 
dla inwalidy a wolne leczenie dla żon i wdów, 
dla dzieci i sierót niżej 15 lat (§ 41 i nastę­
pne, 45);

7. wsparcie dla wdów aż do śmierci albo 
do powtórnego wydania się (§§ 50 i nastę­
pne);

8. wsparcie dla sierót aż do ukończone­
go 15 roku życia (§§ 56 i następne);
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9. zapomogę pogrzebową w razie śmierci 
żon i wdów, dzieci i sierót niżej 15 lat 
(§ « ) •

(Knapszaft odtąd nie udziela wdowom i 
sierotom po mniej uprawnionych członkach 
wsparcia w razie choroby, jak to dawniej by- 
,wało. Zresztą przepisy pozostały te same, 
które były w starym  statucie w § 25.)

§ 26.
©kręgi кнаркжаШ те. okręgi lazaretowe, 
okręgi lekarzy. Wybór lekarzy kmapszat- 

towych.

Aby sprostać zadaniu swemu (§ 25), po­
dziela zarząd knapszaftu cały obwód knapsza- 
ftowy (§ 2 ustęp 2) na o k r ę g i  k n a p s z a ­
f t  0 w e (Knappszaftssprengel) (§ 71), a oprócz 
tego uwzględniając położenie kopalń i werków 
i miejscowości, w okręgi lazaretowe i okręgi 
lekarzy, dalej ustanaw ia lekarzy lazaretowych 
i okręgowych, ile uważa ich za potrzebnych. 
Nazwiska lekarzy i godziny przyjmowania 
chorych starsi knapszaftowi mają oznajmić 
członkom. Przed ustanowieniem okręgów le­
karskich i przed wyborem lekarzy okręgo­
wych powinien zarząd porozumieć się z s ta r­
szymi knapszaftowymi.

Zarząd ma prawo zmienić okręgi lazare­
towe i lekarskie i postanowić ich zniesienie.

(Zarząd według powyższego paragrafu ma 
bardzo ważne prawa. Ustanawia lekarzy, któ­
rzy mu się podobają. Ci lekarze są przeto
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od niego z u p e ł n i e  z a l e ż n i  co do swe­
go stanowiska. Zarząd składa się wyłącznie 
z pracodawców, to jest lekarze są zale­
żni od pracodawców. Co to znaczy — to 
każdy wie.

Członkowie dążą do w o l n e g o  W3rboru 
lekarzy, choćby nawet ograniczonego na kil­
ku lekarzy w każdym okręgu, byleby mogli 
z lekarzami nie tylko oni, ale także żony i 
dzieci p o r o z u m i e w a ć  s i ę  d o k ł a ­
d n i e .

Jak  może być dokładne, przy chorobach 
koniecznie potrzebne porozumienie, skoro le­
karze nie mówią językiem rodzinnym cho­
rych?

Bodaj nie istnieje na całej kuli ziemskiej 
tak  poważna kasa, jaką jest knapszaft, k tóra 
by ustanawiała na lekarzy także takich, k tó­
rzy języka członków po części wcale nie zna­
ją, a po części nie znają wystarczająco, aby 
się dobrze porozumieć mogli.

Członkowie knapszaftu skarżą się na to, 
a dalej też na to, że jest za mało lekarzy, że 
okręgi są za rozległe, że niektórzy lekarze 
nie mieszkają na miejscu, ale o milę lub da­
lej i nie mogą przeto tam tych członków tak 
pilnować, jakciby tego sobie życzyli. W praw­
dzie ma zarząd porozumiewać się z s t a r ­
s z y m i  k n a p s z a f t o w y m i .  Gdzie więc 
członkowie mają słuszny powód do skargi, 
tam  niech wprzód pomówią o tern, a naj­
lepiej napiszą starszem u knapszaftowemu,
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aby podał ich wniosek i życzenia do za­
rządu.

S k o r o  b y  t o  n i e  p o m o g ł o ,  w ten­
czas prawo o kasach chorych w § 56 a 
podaje drogę, jak sobie postąpić należy. 
Otóż tak:

Gdzie lekarz mieszka za daleko, gdzie 
nie można się z nim porozumieć dobrze, gdzie 
się skarżą na jego postępowanie i leczenie, 
gdzie się żalą na lazarety lub apteki, a z a- 
r z ą d  k n a p s z a f t u  n i e  p o s t a r a ł b y  
s i ę  o p o p r a w ę ,  tam  niech członkowie 
knapszaftu mieszkający w owym obwodzie się 
zbiorą, niech podpiszą petycyę do p r e z y ­
d e n t a  r e  j e ń c y  i jako wyższej władzy ad­
ministracyjnej. W tej petyci niech przedsta­
wią wszystko dokładnie i niech ż ą d a j ą ,  
na mocy § 56a praw a o kasach chorych, 
a b y  i n n y  l e k a r z  był przez prezydenta 
ustanowiony. Do takiej petycyi trzeba 30 
podpisów.

Taki jest przepis § 56a, który na mocy 
§ 74 jest ważny także dla knapszaftu.

Niech nikt nie mówi, że to nic nie po­
może. Jeszcze tego nikt nie spróbował, choć 
prawo na to pozwala. Skoro wielka liczba 
członków podpisze, skoro w petycyi będzie 
prawda, to się nikomu nic stać przecież nie 
może.

§ 56a prawa o kasach chorych przepisu­
je, że wyższa władza adm inistracyjna może 
nie tylko innego lekarza, ale nawet inny la­
zaret lub inną aptekę wyznaczyć.)
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M. Osobne p rzep isy .
W o l n e  l e c z e n i e  i l e k i .

§ 27.
Wolne leczenie przez lekarza członków 

mieszkających lub bawiących w obwodzie 
knapszaftu odbywa się albo w lazaretach 
knapszaftowych i innych od zarządu do le­
czenia wyznaczonych zakładów leczniczych, 
albo też w domu chorego (w rewirze).

Do lazaretów (domów chorych) i innych 
zakładów przyjmują:

1. c z ł o n k ó w  ż o n a t y c h ,  c z ł o n ­
k ó w  p r o w a d z ą c y c h  w ł a s n y  d o m  
l u b  m i e s z k a j ą c y c h  w r o d z i n i e  
s v/ o j e j (n. p. u rodziców) z a  i c h  w ł a- 
s n e m w y r a ź n e m  z e z w o l e n i e m ;  je­
żeli jednak choroba wymaga takiej opieki i 
takiego leczenia, jakie w rodzinie jest niemo­
żliwe, albo jeżeli choroba jest zaraźliwa, albo 
jeżeli chory kilkakrotnie przekroczył przepisy 
dotyczące meldowania i zachowania się cho­
rych i dozór tychże, lub nie spełnił rozporzą­
dzeń lekarza, albo jeżeli choroba lub zacho­
wanie się chorego wymaga ciągłego dozoru, 
wtenczas może lekarz nakazać leczenie w la­
zarecie ;

2. w s z y s c y  i n n i  c h o r z y  b e z w a ­
r u n k o w o  muszą się udać do lazaretu.

Czy chory ma być leczony w lazarecie 
albo w rewirze, o tem rozstrzyga według 
powyższych przepisów lekarz lazaretowy, u
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którego się zgłosi chory do leczenia (§ 30 
ustęp 1).

W tych okręgach, w których knapszaft 
lazaretów nie ma, leczą okręgowi lekarze 
knapszaftowi chorych w rewirze, chyba, żeby 
wysłali ich do lazaretu.

Podczas leczenia poza lazaretem  powinni 
chorzy przybywać do swego lekarza knapsza- 
ftowego w godzinach przyjmowania, jeżeli we­
dług uznania lekarza to uczynić mogą bez 
szkody dla zdrowia swego. >

Oprócz leczenia przez lekarza daje knap­
szaft chorym od początku choroby leki, oku­
lary, pasy na przepuklinę (bruch) i tym  po­
dobne środki lecznicze; członkowie, którzy w 
lazaretach i innych zakładach przebywają, 
mają tam  wolne utrzymanie, z wyjątkiem 
tych, których § 38 ustęp 2 wymienia.

Jeżeli by członkowie poszli do innych le­
karzy, aptek lub lazaretów, aniżeli do tych, 
których zarząd przeznaczył do wolnego lecze­
nia i pielęgnowania lub dostarczania leków, 
natenczas knapszaft nie płaci kosztów ztąd 
powstałych, chyba że chodziło o n a g l ą c e  
w y p a d k i .

Skoro według uznania lekarza okręgowe­
go i wyższego lekarza wyleczenie chorego 
członka jest możliwe tylko w osobnym zakła­
dzie lecznym lub u wód (w kąpieli), albo 
skoro do wyleczenia są potrzebne jakieś wy­
jątkowe środki, wtenczas zarząd, po wysłu­
chaniu poprzedniem starszego knapszaftowego,
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może postanowić zapłacić koszta tego w yjąt­
kowego leczenia całkowicie lub częściowo.

(Ponieważ knapszaft jest k a s ą  c h o ­
r y c h ,  dla tego musi wszelkie choroby le­
czyć, nie tylko te, które z powodu pracy lub 
przy pracy się okazały. Skoro lekarz knap- 
szaftowy rozporządzi, że ma się ktoś do la­
zaretu udać, to należy to uczynić, chyba, że­
by ważne powody były, aby tego nie uczynić. 
W każdym razie jednak trzeba sobie postą­
pić według przepisów powyższego paragrafu.

Co do chodzenia chorych do lekarzy okrę­
gowych podczas leczenia rewirowego, to jest 
tylko jedna możliwość, aby złamać rozkaz le­
karza knapszaftowego. Kto r z e c z y w i ­
ś c i e  n i e  m o ż e  chodzić do lekarza, ten 
niech poprosi do siebie fizyka powiatowego 
(urzędowego lekarza powiatowego), aby ten 
orzekł, czy lekarz knapszaftowy słusznie żą­
da chodzenia do siebie.

K t o  j e s t  z a b e z p i e c z o n y  w in­
nych k a s a c h  c h o r y c h ,  n. p. w kasie 
stowarzyszenia zawodowego (Gewerkvereinu) 
albo w innej miejscowej lub parafialnej kasie 
ten  leczenia w lazarecie c a ł k i e m  w o l n e ­
g o  n i e  m a . Według § 38 ustęp 2 taki 
członek knapszaftu m u s i  za utrzymanie w 
lazarecie p ł a c i ó połowę wsparcia (krank- 
szycht) żonatego, co mu nasamprzód potrącą, 
poczem dopiero obliczają, czy taki chory nie 
ma z knapszaftu i z owej kasy razem więcej, 
piż wynosi zarobek dziennej tej klasy, do 
której on został wpisany.
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(Podług tego może sobie każdy członek 
obliczyć, czy płacenie składek do jakiej kasy 
chorych mu się opłaci. Mianowicie niech się 
młodsi, nieżonaci nad tem  zastanowią. Daj­
my na to, że nieżonaty z 4 klasy był zabez­
pieczony w k a s i e  c h o r y c h  jakiegoś sto­
warzyszenia, wtenczas miałby z knapszaftu 
pobierać (oprócz leczenia) 15 fenygów w spar­
cia. Policzają mu jednak połowę wsparcia 
żonatego za leczenie w lazarecie, to jest 33 
ienygów, w skutek czego by 18 fenygów co 
dzień musiał knapszaftowi dopłacić z tego, 
coby mu owa osobna z a w o d o w a  k a s a  
chorych płaciła. Członek 3 klasy ma 25 fe­
nygów wsparcia a miałby 45 fenygów za­
płacić , więc musiałby 20 fenygów do­
płacać.

W n a g ł y c h  p r z y p a d k a c h ,  kiedy 
lekarza c z e m  p r ę d z e j  p o t r z e b a ,  n. p. 
gdy ktoś nogę złamie, gdy oko jest pokale­
czone, głowa lub piersi przejechane, albo gdy­
by go ruszył paraliż (Schlag), nie potrzebuje 
n ik t szukać długo lekarza knapszaftowego, 
lecz może przywołać n a j b l i ż s z e g o  leka­
rza, tego, którego n a j p r ę d z e j  można 
sprowadzić. Koszta knapszaft płaci. Jeżeli 
by nie płacił, można go zaskarżyć. Sąd roz­
strzygnął, iż w takich nagłych przypadkach 
każda kasa chorych musi zapłacić niekaso- 
wemu lekarzowi. W ygrał taki proces na 
sądzie Bytomskim pewien niekasowy lekarz 
z Lipin przeciw Frydenshuckiej kasie cho­
rych.)
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§ 28.
Wsparcie dla cli©s4ycla w szczególiiycli 

wypadfeacb.
Na żądanie zai'zadu knapszaftu może miej­

scowa (graińska) kasa chorych w razie zacho­
rowania udzielić członkom, którzy m i e s z ­
k a j ą  poza okręgiem lekarzy knapszaftowych, 
wszelkie te wsparcia (leczenie, zapomogi) k tó­
rych chory może żądać od knapszaftu. 
Knapszaft ma obowiązek zapłacić gmińskiej 
kasie chorych koszta, które powstały w skutek 
tego.

Tak samo może zarząd knapszaftu oddać 
kasie gminy tych członków, którzy p r z e j ­
ś c i o w o  (na pewien czas) znajdują się poza 
okręgiem lekarza knapszaftowego i tam  za­
chorowali, ale tylko wtenczas, jeżeli chorego 
nie można przewieźć do miejsca, gdzie mie­
szka, i tylko tak  długo, jak tego uczynić nie 
można. Zarząd knapszaftu nie potrzebuje o 
to stawić osobnego wniosku.

Jeżeli członek knapszaftu zachoruje p o z a  
g r a n i c a m i  k r a j u ,  wtenczas właściciel 
kopalni lub werku, na którym  członek jest 
zatrudniony, powinien choremu udzielać wszy­
stkiego, czego chory ma prawo żądać od 
knapszaftu, ale tylko wtenczas, jeżeli chorego 
nie można przewieźć do kraju tutejszego, i tak  
długo, jak tego uczynić nie można; knapszaft 
powinien zwrócić właścicielowi koszta pow­
stałe.

Połowa wsparcia chorych (krankszycht) 
obliczonego na mocy statu tu , ma być w tych
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wypadkach (ustęp 1, 2 i 3) wynagrodzeniem 
za koszta leczenia, leków, okularów, pasów 
w razie przepukliny i podobnych środków le­
czenia. Jeżeli członek zachoruje poza grani­
cami kraju (ustęp 3), a nie był wtenczas za­
trudniony na kopalni lub w erku do knapsza- 
ftu należącym, albo jeżeli do knapszaftu nale­
żący posiedziciel kopalni lub w erku nie może 
mu udzielić tam  leczenia i t. d., wtenczas ró­
wnież połowa w sparcia chorych (krankszycht) 
m a być wynagrodzeniem za leczenie itd., co 
mu się należy prócz zwyczajnego w sparcia na 
przypadek choroby według §§ 34 i następnych.

(Według powyższego paragrafu radzimy 
tym  członkom, którzy p o z a  o k r ę g i e m  
l e k a r z y  k n a p s z a f t o w y c h  m i e s z ­
k a j ą ,  aby w razie choroby stawili u swego 
starszego knapszaftowego albo w prost u za­
rządu knapszaftu wniosek o to, żeby g m i fi- 
s к  a kasa chorych, j e ż e l i  t a k a  t a m  
j e s t ,  podjęła się leczenia i t. d. To jest dla 
członków wygodniej. Nie wszędzie jednak są 
gmińskie kasy chorych, ale być może, że ich 
w przyszłości coraz więcej będzie.

Kto mieszka w okręgu lekarza, a zacho­
rował poza tym  okręgiem, może za zezwole­
niem zarządu knapszaftu wprawdzie pozostać 
w gmińskim lazarecie, ale tylko tak  długo, 
aż można go przewieźć do tej miejscowości, 
gdzie mieszka, albo przynajm niej do tu te j­
szego kraju, jeżeli zachorował poza granicą.

Chory członek albo gm ińska kasa s a m a  
p o w i n n a  s i ę  o t o  p o s t a r a ć ,  aby na
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czas się leczenie poza okręgiem lekarza, knap- 
szaftowego skończyło. Ktoby chciał się bez 
pozwolenia zarządu w gmińskim lazarecie zu­
pełnie wyleczyć, ten by miał kłopot, bo knap- 
szaft mógł by oświadczyć gmińskiej kasie 
chorych, że nie będzie płacił dalszego lecze­
nia, a wtenczas gmińska kasa żądałaby re­
sztę kosztów od chorego członka knapszaftu. 
Na leczenie płaci knapszaft połowę wsparcia 
dla chorych (krankszycht). Rozumie się, że 
o p r ó c z  t e g o  ma chory członek p r a w o  
d o  w s p a r c i a  według §§ 34 i następnych.

Jeżeliby leczenie poza okręgiem lekarza 
knapszaftowego jednak więcej kosztowało, niż 
połowę wsparcia, wtenczas knapszaft mógłby 
choremu kazać dopłacać. Jeżeli jednak zachoro­
wanie nastąpiło nagle, to radzimy według § 27 
ustęp 7 stawić wniosek o zapłatę w s z e l ­
k i c h  k o s z t ó w .

Kto przyjął pracę za granicą, ale pozo­
stał w knapszafcie, c z e g o  w s z y s t k i m  
c z ł o n k o m  r a d z i m y ,  tem u knapszaft w  
razie choroby z a  g r a n i c ą  płaci półtory 
krankszycht tak  długo, aż chory może być 
przewieziony do kraju tutejszego.)

§ 29.
Jak długo ma członek prawo do wolnego 

leczenia i leków?
Prawo do wolnego leczenia i leków (§ 27) 

ma członek od dnia, kiedy się zgłosił do le­
czenia (§ 30) i to na cały przeciąg choroby, 
najdłużej jednak na 13 tygodni po pobieraniu 

Statut knapszaft- 4
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wsparcia (krankszycht) według § 35 ustęp 
1 i 2.

Na wniosek leczącego lekarza knapsza- 
ftowego może knapszaft jednak choremu udzie­
lić wolnego leczenia i leków także po upły­
wie 13 tygodni. Jeżeli się to nie stanie, wten­
czas zaprzestaną leczenia chorego członka 
po 13 tygodniach i ogłoszą go inwalidem, je­
żeli warunki (przepisy) § 41 na to pozwalają.

(owe 13 tygodni liczy się u tych cho­
rych członków, którzy leżą w lazarecie, od 1 
dnia, u tych którzy leczą się w domu, od 3 
dnia choroby; tak  też obliczają wsparcia czyli 
krankszychty.)

§ 30.
Zgłoszenie się do leczenia.

O każdym zachorowaniu członka trzeba 
donosić w przeciągu 3 dni przełożonemu 
albo Starszemu knapszaftowemu; urzędnik 
albo starszy knapszaftowy na doniesienie 
wypisze kartkę dla chorego, na której 
stoi, iż ma on prawo do leczenia. Członek 
wtenczas powinien tę  kartkę oddać swemu 
lekarzowi knapszaftowemu i stawić wniosek 
o leczenie; na rozporządzenie lekarza powi­
nien się zaraz udać do lazaretu mu w skaza­
nego.

Za przekroczenie tego przepisu może być 
nałożona kara aż do 20 m., według § 8 ustęp
3. Chory traci prawo do wsparcia, jeżeli nie 
zgłosi się u swego lekarza knapszaftowego
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do leczenia, albo jeżeli wbrew rozporządzeniu 
lekarskiego nie idzie do lazaretu.

Przepisy o zgłoszeniu (meldowaniu) się w 
razie choroby są ważne także we wszystkich 
przypadkach wymienionych w § 28, w k tó­
rych trzeba donieść o zachorowaniu zarządo­
wi knapszaftu.

(Ostatni przepis znaczy, że kto zachoruje 
poza okręgiem lekarza knapszaftowego albo 
za granicą, powinien o tern czemprędzej do­
nieść, do zarządu knapszaftu.)

§ 31.
Koszta przewożenia chorych.

Skoro członek tak  ciężko zachoruje, że 
potrzebuje obcej pomocy, aby się dostać do 
lazaretu lub do domu, wtenczas knapszaft po­
nosi koszta transportu  (czyli przewozu.)

Czy koszta przewozu były potrzebne i w 
jakiej wysokości są potrzebne, o tern rozstrzy­
ga lekarz knapszaftowy; jeżeli koszta nie zo­
staną uznane za potrzebne, wtenczas członek 
sam je ponosić musi.

(Powyższy paragraf zdaje nam się być 
obostrzonym. Dawniej lekarz orzekł, czy była 
furm anka potrzebna, czy nie. Niejeden się 
na to skarżył, że lekarz nie chciał nieraz na 
furmankę zezwolić. Ale skoro zezwolił, w ten­
czas zapłata była zapewniona; w najgorszym 
razie można było knapszaft skarżyć. Teraz 
jednak nie tylko o potrzebie furmanki lekarz 
rozstrzyga, ale nawet o tem, ile furm anka 
ma kosztować. Gdyby n. p. ktoś zamówił

4*
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powóz, a lekarz by oświadczył, że to niepo­
trzebne, bo za drogo, to mogłoby się zdarzyć, 
żeby knapszaft zapłacił tylko pewną część 
kosztów, a reszta miałby według § 31 zapła­
cić członek. Aby tego unikać, trzeba będzie 
się wprzód lekarza pytać, jaka furm anka jest 
potrzebna. Tego jednak nie zawsze można 
uczynić, ponieważ lekarz przecież nie zawsze/ 
jest na miejscu, w pomieszkaniu, na kopalni. 
Z tego powodu będą większe trudności.)

W o l n e  l e c z e n i e  c z ł o n k ó w  r o d z i n .
§ 32.

Wolne leczenie członków rodziny według 
§ 25 ustęp 1 А 4 І 5 ,  a B 4 i 6 i  według § 
45 nastąpić ma przez odnośnego lekarza okrę­
gowego. Ten jednak jest tylko wtenczas zo­
bowiązany, przyjmować zgłoszenie (meldowa­
nie) się chorego i rozpocząć jego leczenie, je­
żeli mu oddana zostanie kartka, napisana 
przez odnośnego starszego knapszaftowego 
albo urzędnika kopalni lub werku, albo też 
poświadczenie uprawnienia do leczenia (§ 33). 
Skoroby choroba powstała nagle i była ciężka, 
a pomocy potrzeba natychm iast, ponieważ 
grozi n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  wtenczas 
lekarz i bez kartk i powinien przyjąć zgłosze­
nie i rozpocząć leczenie; trzeba mu jednak 
kartkę  dostarczyć w przeciągu 24 godzin po­
tem.

Zameldowanie chorych do lekarzy powin­
no się odbywać tylko w godzinach przyjęcia 
(Sprechstunden), które zostały ogłoszone (§
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26); jeżeli jednak jest naglący wypadek, to 
można także w innym czasie się zgłosić.

Skoro chorzy według orzeczenia leczące­
go lekarza okręgowego mogą przyjść do niego 
bez uszkodzenia zdrowia, natenczas są zobo­
wiązani, przedstawiać mu się w godzinach 
przyjęcia. W przeciwnym razie odbywa się 
leczenie w domu chorego; ustne wnioski, aby 
lekarz odwiedził chorego, trzeba jednakże ró­
wnież w godzinach przyjęcia stawiać.

Przy połogu pomagać ma lekarz knap- 
szaftowy tylko wtenczas obowiązek, jeżeli 
akuszerka go piśmiennie zawoła.

Kto kartk i zgłoszenia lub poświadczenia 
uprawnienia do leczenia nie przedłoży, od te­
go lekarz knapszaftowy ma prawo żądać za 
leczenie chorych członków rodziny tyle, ile 
żąda od innych, jakoby z knapszaftem  nie 
zawarł kontraktu. Kasa knapszaftowa nie 
wróci w żadnym przypadku takich kosztów 
członkom.

Do wolnego leczenia mają członkowie ro­
dziny tylko wtenczas prawo, jeżeli mieszkają 
w okręgu leczniczym, należącym do obwodu 
knapszaftu, albo w takim  okręgu przebywają 
(na pewien czas).

(Paragraf powyższy został obostrzony o 
tyle, że koniecznie każdy musi się postarać 
o kartkę albo mieć zawsze na podorędziu po­
świadczenie uprawnienia do leczenia. K t o  
b y  g o  w n a g ł y c h  p r z y p a d k a c h  n i e  
p r z e d ł o ż y ł  l e k a r z o w i  w p r z e c i ą -  
g u 24 godzin, t e n  m u s i  b y ć  n a  t o



—  54: —

p r z y g o t o w a n y ,  ż e  l e k a r z  k n a p -  
s z a f t o w y  k a ż e  s o b i e  z a  l e c z e n i e  
członków rodziny (żony, dzieci) t a k  z a p ł a -  
c i ć, jak od każdego innego, który członkiem 
knapszaftn nie jest. Kasa knapszaftowa nie 
zapłaci tych kosztów, ani ich nie zwróci ni­
komu. Dawniej nie było tak  ostro, dla tego 
zwracamy wyraźnie uwagę na to.)

§ 33.
Poświadczenie uprawnienia do leczenia.

Dla tych członków, inwalidów, wdów i sie­
rót swego okręgu, które według § 25 s tatu tu  
m ają prawo do wolnego leczenia, wystawia 
starszy knapszaftowy według szczegółowego 
rozporządzenia zarządu p o ś w i a d c z e n i a ,  
że są uprawnieni do wolnego leczenia, i wrę­
czy je uprawnionym. Te poświadczenia na­
leży oddać knapszaftowemu lekarzowi okrę­
gowemu, jeżeli się żąda jego pomocy przy 
nagłym zachorowaniu, skoro nie można cze­
kać na wystawienie kartk i meldunkowej przez 
odnośnego starszego knapszaftowego lub urzę­
dnika. Poświadczenia uprawnienia do lecze­
nia lekarz nie potrzebuje oddać, skoro w prze­
ciągu 2 dni nie przedłoży mu się kartk i mel­
dunkowej.

Ktoby zrobił użytek z poświadczenia 
uprawnienia do wolnego leczenia, choć nie 
miał praw a do tego, ten podlega karze do 20 
m., a może być oddany do sądowego ukara­
nia. Kary mogą nakładać lekarze okręgowi 
i starsi knapszaftowi; przeciw karze można
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założyć apelacyę do zarządu knapszaftu w 
przeciągu 4 tygodni (§ 8 ustęp 3).

(Niech nikt nie pożyczy swego poświad­
czenia uprawnienia do wolnego leczenia dru­
giemu, inaczej powinien się spodziewać kary. 
Ze lekarz ma prawo do ukarania, to nie do­
brze, ponieważ do takiego lekarza ludzie nie 
będą mieli zanadto wielkiego zaufania.)

W s p a r c i e  d l a  c h o r y c h .
§ 34.

Wsparcie dla chorych wypłaca się na 
mocy wykazów, które lekarze knapszaftowi 
sporządzają na każdy miesiąc kalendarzowy 
i nadsyłają zarządowi. W tych wykazach po­
winien być zapisany dzień zachorowania i po­
nownego osięgnięcia zdatności do pracy, ilość 
dni, podczas których chory nie był zdatny do 
pracy, i nazwa choroby.

W sparcia dla chorych (krankszychty) wy­
płaca kasa knapszaftowa i te  osoby, które 
zarząd do wypłaty wyznaczy; wsparcie może 
być także wypłacane wprost rodzinie chorego.

§ 35.
W ysokość i obliczenie wsparcia dla 

chorych.
Jeżeli ktoś leży w lazarecie knapszafto- 

wym lub w zakładzie leczniczym, oznaczonym 
przez zarząd, i tam  ma wolne leczenie i u trzy­
manie, wtenczas wynosi wsparcie od 1 dnia 
leczenia począwszy za każdy dzień choroby
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a. dla ż o n a t y c h  c z ł o n k ó w  i t a ­
k i c h ,  k t ó r z y  u t r z y m y w a l i  k r e ­
w n y c h  ze zarobku aż do własnego zacho­
rowania, na co dowody stawić mogą: 

w І  klasie zarobkowej 1 m. 20 fen.

b. d l a  n i e ż o n a t y c h  i n i e m a j ą -  
c y c h t a k i c h  k r e w n y c h ,  których ze 
swego zarobku musieliby utrzymywać: 

w 1 klasie zarobkowej 40 fen.

S k o r o  l e c z e n i e  o d b y w a s i ę w  
p o m i e s z k a n i u  c z ł o n k a ,  wtenczas 
otrzyma tenże od 3 dnia choroby począwszy 
za każdy dzień roboczy:

w 1 i 2 klasie zarobkowej 1 m. 50 fen. 
w 3 „ „ 1 „ 40 „
W 4 „ ,, 1 5) )!
w 5 „ „ — „ 40 „

K o b i e t y ,  które są c z ł o n k a m i  
k n a p s z a f t u ,  a w ostatnim  roku przed 
dniem połogu przynajmniej przez 6 miesięcy 
należały do jakiej kasy knapszaftowej albo do 
kasy chorych, założonej na mocy prawa o 
kasach chorych, albo do gmińskiej kasy cho­
rych, mają pobierać przynajmniej przez 4 ty ­

1 „ 10 „

fi Fi

30 „ 
25 „ 
15 „ 
15 „
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godnie po połogu, a jeżeli ustaw a procedero­
wa zabraniałaby na dłuższy czas zatrudniana 
położnic, na cały ten  czas wsparcie, które ma 
wynosić tyle, ile według s tatu tu  wynosi 
wsparcie dla chorych. Skoro z powodu po­
łogu nastąpi choroba, natenczas chora ma 
prawo do takiego wsparcie, jakieby pobierała 
w razie innej choroby.

Skoro kasa knapszaftowa płaci całkowi­
cie lub częściowo (§ 27 ustęp 8) koszta pow­
stałe z powodu n a d z w y c z a j n e g o  l e ­
c z e n i a  c h o r e g o  c z ł o n k a ,  wtenczas 
n a l e ż y  t a k i e m u  w y p ł a c a ć  w s p a r ­
c i e  c h o r y c h  (krankszychty).

(Ostatni przepis znaczy, że knapszaft pła­
cić będzie wsparcie chorych także tym, któ­
rych wysyła do wód (kąpieli) lub do innego 
zakładu leczniczego.)

§ 36.
Jak dlmgo się pobiera wsparcie dla 

c lio r y c h ?
W s p a r c i a u d z i e 1 a s i ę  c h o r y m  

n a  c z a s  c h o r o b y ,  najdłużej jednak na 
13 t y g o d n i ,  począwszy od dnia, w którym  
zaczynają pobierać wsparcie według § 35 
ustęp 1 i 2.

Skoro jednak chorego leczą dłużej, niż 
13 tygodni, wtenczas pobiera on także za 
dalszy czas leczenia wsparcie według statutu.

P r a w o  d o  w s p a r c i a  c h o r y c h  
u s t a j e  podczas choroby już przed upływem 
13 tygodni, jeżeli chory zostanie uznany za
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inwalidę, jeżeli nie pozwoli się dalej leczyć, 
albo jeżeli w tym  zamiarze bez pozwolenia 
lekarza opnści lazaret.

(Zwracamy nwagę na ostatni przepis. 
Zdarza się, że chorzy uciekają z lazaretu lub 
nie pozwalają się dalej leczyć. Niechaj tego 
n ik t nie robi, skoro wie, jakie są następstw a. 
Skoro by ktoś miał mieć słuszny powód do 
skargi, niech napisze do policyi, aby przysłała 
urzędowego lekarza powiatowego celem zba­
dania skarg  swoich. Uciekać z powodu bra­
ku gorzałki, ty toniu lub tem  podobnych jest 
bardzo niemądrze).

§ 37.
Utrata wsparcia día chory eh.

Członkowie, którzy p o s z k o d o w a l i  
k n a p s z a f t  przez czyn karygodny, za k tó­
ry sąd mógłby karać także u tra tą  obywatel­
skich praw  honorowych, t r a c ą  n a  c a ł y  
r  о к  po spełnieniu tego czynu p r a w o  d o  
s t a t u t o w e g o  w s p a r c i a  c h o r y c h  
(krankszycht).

Kto swoję chorobę s p o w o d o w a ł  n a ­
u m y ś l n i e ,  albo brał z własnej winy udział 
w b i j a t y k a c h  lub p a s o w a n i u  s i ę ,  
albo był p i j a n y  i przytem  nabył choroby, 
tem u k n a p s z a f t  n i e  p ł a c i  w s p a r- 
c i a chorych podczas tej choroby.

Kto przepisy o meldowaniu chorych albo 
porządku lazaretowego przekroczy, kto jest 
nieposłuszny rozkazom lekarza leczącego, kto 
uszkodzi sprzęty lazaretowe, opuści lazaret
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na pewien czas albo (w razie choroby) wyj­
dzie z pomieszkania swego bez pozwolenia 
leczącego lekarza, kto chorobę sobie pogor­
szy z własnej winy, wykonuje roboty wbrew 
zakazom lekarza, kto (podczas choroby) od­
wiedzi publiczny lokal lub wyszynk bez po­
zwolenia lekarza, zostanie karany karą po­
rządkową aż do 20 m. Za uszkodzone sprzę­
ty  lazaretowe powinien oprócz tego płacić wy­
nagrodzenie.

Kary ustanaw ia odnośny lekarz knapsza- 
ftowy; ukarany może wysłać zażalenie do za­
rządu knapszaftu. Miarodawczy jest w tych 
wypadkach § 8 ustęp 3.

(Ten ostatni przepis znaczy, że oprócz 
lekarza knapszaftowego może karę ustanowić 
także starszy knapszaftowy albo zarząd. Za­
żalenie (apelacyę) trzeba do zarządu knapsza­
ftu zawsze wysyłać w przeciągu 4 tygodni. 
Kary ściąga kasa knapszaftowa.

Widać, że władza lekarzy jest bardzo 
wielka. Członkowie knapszaftu tymczasem 
nie mają żadnego praw a wybierać lekarzy. 
To nie dobrze. Wolny wybór lekarzy powi­
nien być.)

§ 38.
Uszczuplenie wsparcia «Ha cîiorych.
Członkowie, którzy równocześnie są za­

bezpieczeni w innej kasie na przypadek cho- 
roby (§ 24 ustęp 1), mogą pobierać tylko tyle 
wsparcia, dla chorych (krankszycht), że to 
wsparcie razem z wsparciem z innej kasy nie
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wynosi więcej, niż całkowity przeciętny zaro­
bek dzienny (§ 6 ustęp 4) tej klasy, do k tó­
rej należą.

Jeżeli takich członków leczą w lazarecie, 
wtenczas połowę wsparcia chorych żonatego 
członka tej klasy, do której należą, odciągają 
im za to leczenie w lazarecie od wsparcia, 
które według s ta tu tu  pobierać mają.

Członkowie, którzy pobierali wsparcie dla 
chorych według s ta tu tu  bez przerw y albo w 
przeciągu 12 miesięcy przez 13 tygodni, po­
bierają w razie ponownego zachorowania z 
powodu tej samej nie wyleczonej choroby w 
przeciągu dalszych 12 miesięcy tylko tyle 
wsparcia (krankszycht), ile koniecznie według 
praw a powinni pobierać jako najniższe w spar­
cie. Skoro wtenczas kasa płaci wsparcie, to 
oblicza je się według zwykłego miejscowego 
dziennego zarobku zwyczajnych robotników.

(Według powyższego paragrafu knapszaft 
będzie dopłacał do wsparcia (krankszycht) owej 
drugiej kasy, do której niektórzy należą, ty l­
ko tyle, ile potrzeba, by robotnik zabezpie­
czony razem nie pobierał więcej, niż wynosi 
przeciętny zarobek jego klasy. Dajmy na to, 
że ktoś należy do 2 klasy zarobkowej, a jego 
zarobek wynosi 3 m. Równocześnie jest on 
zabezpieczony na 3 m. dziennie w jakiej in­
nej kasie i płacił więc podwójne składki. Gdy 
zachoruje, a l e ż y  w d o m u ,  miałby z knap- 
szaftowej kasy pobierać 1 m. 50 fen. na dzień. 
Ponieważ jednak jest zabezpieczony w owej 
drugiej kasie, potrącają mu tyle, aby razem
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z wsparciem owej drugiej kasy, 3 m., nie po­
bierał więcej, niż dzienny zarobek jego wy­
nosi. A ponieważ ten wynosi właśnie 3 m., 
więc potrącili by mu całkowite 1 m. 50 fen., 
w skutek czego knapszaft by mu nic nie pła­
cił. Gdy zaś ktoś l e ż y  w l a z a r e c i e ,  
potrącają mu wprzód połowę, a więc 55 fen. 
dziennie, od 1 m. 10 fen. wynoszącego w spar­
cia; pozostaje mu 55 fen., ale i tego nie do­
stałby, gdyby jego zarobek dzienny wynosił 
3 m., gdyż nie ma w ogóle więcej pobierać z 
obydwuch kas, niż wynosi dzienny zarobek 
tej klasy, do której należy. Przy zabezpie­
czeniu na przypadek choroby trzeba więc 
uważać, aby się nie zabezpieczyć za wysoko, 
ponieważ wtenczas się płaci składki na dar­
mo do knapszaftu i do kasy chorych. Knap- 
szaftowe wsparcie dla chorych jest mianowi­
cie dla żonatych członków, ojców licznej ro­
dziny, za niskie. Dla tego też zabezpieczają 
się niektórzy sami w innych kasach. Podług 
naszego zdania powinien robotnik być wy­
starczająco zabezpieczony w tej kasie, do k tó­
rej także pracodawca musi swą cząstkę pła­
cić. Choćby tam  naw et więcej płacił, niż do­
tąd do knapszaftu (kasy chorych), to jednak 
tyle by nie płacił, ile w tenczas płacić musi, 
skoro sam (za Własne pieniądze) się zabezpie­
czy. Pieniądze wydane na owe drugie za­
bezpieczenie powinien lepiej gromadzić w 
osobnej kasie, k tóra by mu była bronią 
w razie walki z pracodawcami, w razie 
strejku.
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To znaczy, każdy powinien należeć do 
o r g a n i z a c y i  r o b o t n i c z e j ,  powinien 
się łączyć z braćmi, współzawodowcami, aby 
wspólnemi siłami i dozwolonemi zabiegami 
polepszyć swój byt.

Organizacya postara się o to, że z cza­
sem i knapszaft będzie więcej wsparcia w ra ­
zie choroby płacił. To lepiej bodaj będzie, 
aniżeli na pół albo całkowicie darmo płacić 
składki do drugiej kasy chorych.)

§ 39.
ІМжіеІеіїіе wsparcia claaryeli w ssKczegél- 

saycli wypadkach.
Więcej i mniej uprawnieni członkowie, 

którzy na mocy §§ 8 i 16 mają prawo do 
wolnego leczenia, do wolnych leków i do 
wsparcia, są zobowiązani w razie choroby po­
starać się u przełożonego gminy, w której 
mieszkają albo przebywają, o poświadczenie 
tego, że w skutek wstąpienia do innej pracy 
nie należą do jakiej kasy chorych albo do za­
pisanej kasy pomocniczej założonej na mocy 
odnośnego prawa.

Jeżeli tacy członkowie zachorują poza 
obwodem knapszaftowym  i nie leczy ich le­
karz knaszaltowy, w tenczas poświadczone 
kartk i na wsparcie (§ 34 ustęp 1) m uszą być 
wystawione przez lekarza egzaminowanego a 
potwierdzone przez przełożonego gminy; musi 
być w nich poświadczone, że ów członek był 
chory i jak długo był niezdatny do pracy z 
powodu choroby wyraźnie oznaczonej. K art­
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ki w ten  sposób wystawione powinni więcej 
uprawnieni wysłać do zarządu knapszaftu, a 
mniej uprawnieni do zarządu tej kopalni lub 
werku, na którym  na ostatku pracowali. Za­
rządy kopalxí i werków wpiszą w ostatnim  
wypadku do kartek  dzień, w którym  mniej 
uprawniony członek opuścił pracę^ i odeślą je 
do zarządu knapszaftu. W sparcie chorych 
wypłaca kasa knapszaftowa tylko członkom 
samym albo ich pełnomocnikom zaopatrzonym  
w dostateczny wykaz praw a do odbierania 
pieniędzy, albo kasa knapszaftowa przyśle pie­
niądze pocztą a potrąci sobie koszta przesyłki.

Przepisy § 37 ustęp 3 odnoszą się także 
do członków, którzy zachorowali poza obwo­
dem knapszaftowym  i tam  się leczą. Kary 
ustanaw ia zarząd knapszaftu.

(Ten ostatni przepis znaczy, że trzeba 
słuchać lekarza ni ek n a p s z aft o w ego w takim  
wypadku tak  samo, jak lekarza knapszafto- 
wego; że nie wolno opuszczać lazaretu lüb 
domu bez pozwolenia jego, nie wolno wbrew 
zakazu lekarza pracować, nie wolno chodzić 
do publicznych lokalów i wyszynków, nie wol­
no pogarszać chorobę przez własną winę, nie 
wolno uszkodzić sprzętów lazaretowych. Kto 
by to uczynił, podpada karze.)

§ 40.
Prawo kasy kuapszaftowej do wsparcia 

chory cli.
Według prawa o zabezpieczeniu na oka­

leczenie członkowie w razie okaleczenia przy 
końca 13 tygodnia wyższe wsparcie chorych
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pracy pobierają od początku 5 tygodnia do 
(krankszycht). Kasa knapszaftowa wypłaca 
to wyższe wsparcie a ściąga je od pracodaw- 
wcy, którego pracy nastąpiło okaleczenie.

Jeżeli zabezpieczenie na okaleczenie powie­
rzy leczenie takich okaleczałych od początku 14 
tygodnia aż do ukończenia leczenia knapszaf- 
towi, wtenczas zabezpieczenie płaci koszta po­
wstałe z powodu leczenia do kasy knapszaftowej.

W s p a r c i e  i n w a l i d z k i e .
§ 41.

Wysokość i warunki wsparcia inwalidzkiego.
Więcej i mniej uprawnieni członkowie 

otrzymają r e n t ę  i n w a l i d z k ą ,  jeżeli stali 
się niezdatnemi do pracy na kopalni lub w er­
ku z powodu okaleczenia przy pracy a tego 
nie spowodowali naumyślnie.

Skoro niezdatność do pracy na kopalni 
lub w erku nie nastąpi z powodu okaleczenia, 
wtenczas mają prawo do renty  inwalidzkiej 
jedynie w i ę c e j  upraw nieni członkowie, a ci 
tylko wtedy, jeżeli inwalidztwo nie powstało 
skutkiem  własnej znacznej winy członków.

Wysokość wsparcia inwalidzkiego więcej 
uprawnionych członków w przypadkach wy­
mienionych w poprzednich ustępach niniejszego 
paragrafu oblicza się według klasy zarobkowej 
(§ 6 ustęp 2), do której członek płacił składki 
wtenczas, gdy go inwalidem zrobili, i według 
ilości la t składkowych, obliczonych podług § 44. 
W ysokość miesięcznego wsparcia inwalidzkie­
go wynika z następującego zestawienia:
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Przy latach I  klasa 11 klasa II I  klasa IV klasa
składkowych zarobi owa zarobkowa zarobkowa zarobkowa

włącznie m. fen. m. fen. m. fen. m. 1 fen.

10 15 65 12 70 10 75 6 90
11 17 20 13 96 11 80 7 55
12 18 75 15 25 12 90 8 25
13 20 30 16 50 14 — 8 95
14 21 90 17 75 15 05 9 65
15 23 45 19 05 16 15 10 30
1tí 25 __ 20 30 17 20 11 —
17 26 55 21 55 18 25 11 70
18 28 15 22 90 19 40 12 40
19 29 70 24 15 20 45 13 05
20 31 25 25 40 21 50 13 75
21 32 80 26 65 22 55 14 45
22 34 40 27 95 23 65 15 15
23 35 95 29 20 24 75 15 80
24 37 50 30 45 25 80 16 50
25 39 05 31 75 26 90 17 20

a> 26 40 65 33 — 27 95 17 90
ÍS 27 42 20 34 25 29 — 18 55
o 28 43 . 75 35 55 30 15 19 25

29 45 30 36 80 31 20 19 95
-N 30 46 90 38 -05 32 25 20 65

31 48 45 39 30 33 30 21 30Pá 32 50 — 40 65 34 40 22 —
33 51 55 41 90 35 50 22 70CD
34 53 15 43 15 36 ‘55 23 40

c6 35 54 '70 44 45 37 65 24 05
Ч-і 36 56 25 45 70 38 70 24 75

37 57 80 46 95 39 75 25 45
38 59 40 48 25 40 90 26 15
39 60 95 49 50 41 95 26 80
40 62 50 50 75 43 — 27 50
41 64 05 52 —. 44 05 28. 20
42 65 65 53 30 4d 15 28 90
43 67 20 54 55 46 25 29 55
44 68 75 55 80 47 30 30 25
45 70 30 57 15 48 40 30 95
46 71 90 58 40 49 45 31 65
47 73 45 59 65 50 50 32 30
48 75 __ 60 95 51 65 33 —
49 76 55 62 20 52 70 33 70
50 78 15 63 45 53 75 34 40
51 79 70 64 70 54 80 35 05
52 81 25 66 — 55 90 35 75
53 82 80 67 25 -57 — 36 45
54 84 40 68 50 58 05 37 15

Statut kuapszaft.
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M n i e j  u p r a w n i e n i  c z ł o n k o ­
wi e ,  którzy przy pracy zostali okaleczeni, 
mają rentę inwalidzką pobierać w tej wyso­
kości, jaką pobierać będą według ustępu 3 
niniejszego paragrafu członkowie w i ę c e j  
u p r a w n i e n i  tej samej klasy zarobkowej 
po 10 latach swego członkowstwa więcej 
uprawnionego. Jeżeli okaleczony mniej upra­
wniony członek zapłacił za więcej niż 10 lat 
składek, wtenczas podwyższą mu za każde 
(po nad 10 lat) dalsze 2 lata rentę o je­
den rok według zestawienia w ustępie 3 
niniejszego paragrafu. Mniej uprawnieni 
członkowie 5 klasy mają pobierać rentę 4 
klasy.

Prawo do renty  za okaleczenie, które 
przysługuje mniej i więcej uprawnionym człon­
kom według praw a o zabezpieczeniu na przy­
padek okaleczenia, przechodzi o tyle na knap- 
szaft, o ile tenże według ustępów 3 i 4 ni­
niejszego paragrafu udzielił renty  inwalidz­
kiej.

(Jak wiadomo są renty  o 25 procent pod­
wyższone. Paragraf ten  powinien jednak być 
poprawiony w dwuch kierunkach. 1. M n i e j  
u p r a w n i e n i  c z ł o n k o w i e  powinni ró­
wnież mieć prawo do renty  nietylko w razie 
okaleczenia, ale w każdym  razie, a chętnie 
będą płacili. 2. Knąpszaft nie powinien za­
bierać renty za okaleczenia. Niech tę rentę 
okaleczony pobiera a oprócz tego niechaj przy­
najmniej ma połowę knapszaftowej renty, 
storą sobie opłacił.)



67  —

§ 42..
Uznanie Inwalidztwa.

Za inwalidę uznają członka albo przemu- 
sowo albo na jego wniosek po zbadaniu przez 
odnośnego l e k a r z a  l a z a r e t o w e g o  i za 
zgodą starszego knapszaftowego i odpowie­
dzialnego urzędnika tego w erku lub tej ko­
palni, na której zbadany pracuje. Lekarz 
lazaretowy powinien podać zarządowi pi­
śmienne sprawozdanie o wyniku badania, 
mianowicie też o tern, czy inwalidztwo jest 
tylko c z a s o w e ,  czy też t r w a ł e .

Skoro lekarz uważa, że zbadany już nie 
jest zdatny do pracy na kopalni lub werku, 
wtenczas mu powinien to powiedzieć; przez 
to został członek uznany za inwalidę. Jeżeli 
odpowiedzialny urzędnik i starszy knapszaf- 
towy są innego zdania, niż lekarz, albo skoro 
członek, k tóry  ma być uznany za inwalidę, 
się sprzeciwia, wtenczas rozstrzyga zarząd. 
W takim  przypadku dopiero po uchwale za­
rządu członek staje się inwalidą.

§ 43.
©Місжеиіе I wypïacesiie wsparcia 

inwalidzkiego.
Rentę inwalidzką wypłacają w miesięcz­

nych ratach na końcu każdego roku.
Prawo do pobierania renty zaczyna się 

z dniem po uznaniu inwalidztwa, i kończy 
się z dniem, w którym  inwalid został znów 
uznany za zdatnego do pracy; jeżeli inwalid
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Umrze, wtenczas rentę należy wypłacać jeszcze 
aż do końca miesiąca, w którym  zmarł.

Przy obliczeniu liczy się każdy miesiąc 
po 30 dni.

§ 44.
ОЬІЇежемІе lat e ж i o e s  It o w s tw a (sSaiżby) więcej 

Mprawnioiiycïî eæioiikàw.
Lata knapszaftowe czyli służbowe (§ 41 

ustęp 3) 1 i с z y s i ę  o d  d n i a ,  w którym  
według wykazu przyjęcia (§ 12) i według 
spisu prowadzonego przez zarząd knapszaftu 
członek został przyjęty jako więcej upra­
wniony do górnośląskiego lub innego knap­
szaftu, związanego z górnośląskim ugodą wza­
jemności (§ 93), a ż  d o  d n i a, w którym  
członek został uznany i n w a l i d ą .  (§ 42).

W dniu uznania inwalidztwa rozpoczęty 
rok knapszaftowy (służbowy) liczy się jako 
rok cały.

Na lata knapszaftowe policżają oprócz 
tego:

1, c z a s  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  pod 
bronią, odbytej na mocy prawnego zobowią­
zania w wojsku stojącym, w rezerw ie i w 
landwerze, jeżeli członek był już wtenczas 
w i ę c e j  u p r a w n i o n y m  członkiem knap­
szaftu ;

2, c z a s  c h o r o b y ,  podczas której 
według § 19 ustęp 3 nie potrzebował płacić 
składek.

3, za zezwoleniem zarządu d a w n i e  j- 
s z e l a t a  k n a p s z a f t o w e  (służbowe)
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tych osób, które stracone członkowstwo (pra wo’ 
odzyskają na nowo według § 14 ustęp 2.

Nie policzą się tego czasu, podczas któ­
rego więcej uprawniony

1, pobierał rentę inwalidzką
2, nie pracował i składek nie płacił, 

(§ 22)
3, płacił składkę rękognicyjną (§ 17) i
4, uczęszczał na szkołę górniczą do Tar­

nowskich Gór albo na szkołę hutniczą i m a­
szynową do Gliwic, a był uwolniony na ten 
czas od płacenia składek (§ 22).

Osoby, którym  na mocy dawniejszych 
statutów  przysługuje prawo, aby im policzono 
więcej lat knapszaftowych (służbowych), ani­
żeli według niniejszego paragrafu by przy­
padało, nie tracą tego prawa.

(Dla objaśnienia dodajemy, że niektóre — 
nie wszystkie — k n a p s z a f t  y pomiędzy 
sobą zawarły ugodę, iż n a w z a j e m będą 
przyjmować członków i p o l  i с z a ć im  l a t a  
o p ł a c o n e .  Skoro więc ktoś wychodzi na 
pracę do innej okolicy, dobrze zrobi, gdy się 
p r z e d t e m  upewni, jak z tem  będzie, czy 
knapszaft w innej okolicy policzy mu lata. 
To jest bardzo ważne dla każdego takiego 
wychodźcy. Nikt niechaj nie zaniedba sprawy 
knapszaftowej, aby mu renta nie przepadła. 
Na stare lata к  a ż d e m u się przyda renta 
knapszaftowa. Dopóki ktoś tam  nie jest przy­
jęty, niechaj tu  płaci dalej, choćby mu nawet 
uężko było.
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Ponieważ lata w o j s k o w o ś c i  {їоП - 
c z a j ą ,  dla tego będzie bardzo dobrze, skoro 
każdy postara się o to, aby już p r z e d t e m  
był w i ę c e j  uprawnionym członkiem knap- 
szaftu. Niechaj n ikt z tern nie odwleka, po­
nieważ ren ta przez owe 2 lata wojskowości 
jednak trochę wzrośnie.

W razie u t r a t y  c z ł o n k o w s t w a  po- 
liczają dawniejsze lata tylko wtenczas, jeżeli 
członek sam wystąpił z knapszaftu albo prze­
stał płacić. Rozumie się, że taki według 
§ 14 ustęp 2 powinien zapłacić zaległe składki
1 mieć lekarskie poświadczenie zdrowia.

Skoro ktoś uzyskał praw a w i ę c e j  
uprawnionego członka knapszaftu n. p. 1-go 
Lipca, a stanie się po latach inwalidom dnia
2 Lipca lub później, wtenczas przy obliczaniu 
renty  inwalidzkiej liczą mu owe dni po 1 
Lipcu za cały rok).

§ 45.
D a lsze  prawa inwalidów i stèsim eli leli tl« 
knapszaftu, skoro pracują na kopalniack  

i  werkack do knapszaftu należących.
Oprócz swego wsparcia inwalidzkiego i n- 

w a 1 i d  z i (§ 41 ustęp 1 i 2) mają prawo 
żądać:

1) wolne leczenie lekarskie dla siebie, 
dla swych żon, dla wdów, dla dzieci i sierot 
niżej 15 la t według § 32;

2) wolne leki dla siebie według przepi­
sów odnoszących się do członkow (§§ 27 i na­
stępne);
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3) wsparcie pośmiertne dla siebie, dalej 
zapomogę pogrzebową dla żon i wdów, dla 
dzieci i sierot niżej 15 la t według §§ 48 i 49.

Prawo do wolnego leczenia i wolnych le­
ków według przepisów pod no. 1 i 2 istnieje 
tylko wtenczas, i tak  długo, jak inwalidzi 
i członkowie ich rodziny mieszkają albo prze­
bywają w miejscowościach, które należą do 
jakiego obwodu lekarskiego.

Skoro inwalidzi pracują na kopalni lub 
werku (§ 5 ustęp 2), wtenczas przez to nie 
tracą praw a do wsparcia. Powinni jednak 
w takim  razie płacić do kasy knapszaftowej 
takie składki, jakie płacą mniej uprawnieni 
członkowie tej klasy zarobkowej, do której 
według wysokości zarobku należą; i n w a ­
l i d z i  w t e n c z a s  jednak m a j ą  p r a w o  
nie tylko do wsparcia według § 45 statutu, 
lecz d o  w s z y s t k i e g o ,  co knapszaft daje 
mniej uprawnionym członkom tej samej klasy.

(Skoro inwalid lub członkowie jego ro­
dziny, naw et wdowa lub sierota, zachoruje po 
za obrębem knapszaftowego obwodu lekarskie­
go, może się na czas choroby sprowadzić do byle 
której miejscowości takiego obwodu lekarskie­
go, a wtenczas będzie ją lekarz knapszaftowy 
leczył, a inwalid może w takim  razie oprócz 
wolnego leczenia żądać także wolnych leków).

§ 46.
Miedy renty inwalidzkiej nie wypłacają?

Skoro inwalid odsiaduje karę dłużej niż 
miesiąc, albo na mocy wyroku sądowego
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przez policyę krajową w  domu poprawy 
(pracy) został umieszczony lub z kraju wy­
dalony, wtenczas nie ma prawa do wsparcia 
(§ 41) tak  długo, jak odsiaduje lub jest po 
za granicą. Skoro inwalid ma krewnych, (ro­
dzinę) którą utrzymyw ać powinien, wtenczas 
rodzina pobierać może nadzwyczajne w spar­
cie aż do wysokości ren ty  inwalidzkiej.

§ 47.
Ponowne uznanie inwalidów za zdatnych 

do pracy.
Skoro jest powód, aby przypuszczać, że 

inwalid na nowo stał się zdatnym do pracy, 
wtenczas zarząd powinien nakazać ponowne 
badanie inwalidy przez lekarza; członek u- 
znany tylko na pewien czas za inwalidę, po­
winien być zbadany przez lekarza po upływie 
tego czasu. Zbadanie odbywa się przez le­
karza wyznaczonego przez zarząd w obecno­
ści odnośnego starszego knapszaftowego.

Jeżeli przez badanie wykazało się, że 
inwalid odzyskał zdatność do pracy, wtenczas 
wpiszą go na nowo do czynnych członków 
knapszaftu. Względem tego są miarodawcze 
przepisy § 42 o uznaniu inwalidztwa. Tak 
długo, jak za zdatnego do pracy uznany da­
wniejszy inwalid nie pracuje na nowo na ko­
palni lub na werku, należy do niego zasto­
sować przepisy §§ 7 i 16.

Skoroby inwalid na dwukrotne zawezwa­
nie nie stawił się do badania lekarskiego, 
wtenczas zarząd ogłasza go za zdatnego do
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pracy; taki inwalid jest zobowiązany płacić 
od dnia uchwały zarządu składki tej klasy 
zarobkowej, do której należał przed inwa­
lidztwem.

(Inwalid, którego lekarz na nowo uzna za 
zdatnego do pracy, może założyć apelacyę do 
zarządu. Tak samo starszy knapszaftowy nie 
potrzebuje się na to zgodzić, co lekarz oświad­
cza, lecz wolno mu podać sprawę do zarządu, 
aby ten  rozstrzygnął.

Gdyby inwalid na nowo uznany za zda­
tnego do pracy, nie chciał podjąć się pracy 
na kopalni lub w erku w przeciągu 14 dni, 
wtenczas według § 7 sta tu tu  może go zarząd 
wypisać czyli wykreślić z listy członków. Je­
żeli w tym czasie inwalid zachorował, niechaj 
zaraz się zgłosi do swego lekarza knapszafto- 
wego na leczenie, inaczej po upływie owych 
14 dni traci praw a knapszaftowe; choćby 
naw et się sam leczył w domu, to jednak mogą 
go wypisać z knapszaftu.

Kto jako inwalid na nowo uznany za 
zdatnego do pracy, nie chce powrócić do 
pracy, ten według § 16 statu tu  nie potrze­
buje pracować, lecz m o ż e  p ł a c i ć  s w e  
s k ł a d k i  tej klasy zarobkowej, do której 
na ostatku płacił. W tenczas nie traci prawa 
do r e n t y  i n w a l i d z k i e j  dla siebie, 
wdowy i sierót. Skoro płaci p o d w ó j n ą  
składkę, ma nawet prawo do wsparcia (krank- 
szychty) w razie choroby, do wolnego lecze­
nia dla siebie, żony i dzieci i do wolnych 
leków dla siebie).
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(Inwalid, którego lekarz na nowo uznal 
za zdatnego do pracy, może założyć ape- 
lacyę do zarządu. Tak samo starszy knap- 
szaftowy nie potrzebuje się na to zgodzić, 
co lekarz oświadcza, lecz wolno mu po­
dać sprawę do zarządu, aby ten  rozstrzy- 
gnął.

Gdyby inwalid na nowo uznany za zda­
tnego do pracy, nie podjął się pracy na 
kopalni lub werku w przeciągu 14 dni, 
wtenczas według § 7 s tatu tu  może go za­
rząd wypisać czyli wykreślić z listy człon­
ków.

Jeżeliby w tym  czasie inwalid zochoro- 
wał, niechaj zaraz się zgłosi do swego leka­
rza knapszaftowego na leczenie, inaczej po 
upływie owych 14 dni traci prawa knap- 
szaftowe; choćby naw et się sam leczył 
w domu, to jednak mogą go wypisać z knap- 
szaftu.

Kto jako inwalid na nowo uznany za 
zdatnego do pracy, nie chce powrócić do pra­
cy, ten według § 16 s tatu tu  nie potrzebuje 
pracować, a l e  m o ż e  p ł a c i ć  s k ł a d k i  
tej klasy zarobkowej, do której na ostatku 
płacił. W tenczas nie traci prawa do r e n t y  
i n w a l i d z k i e j  dla siebie, wdowy i sie­
rot. Skoro płaci p o d w ó j n ą  składkę, ma 
naw et prawo do wsparcia (krankszycht) w 
razie choroby, do wolnego leczenia dla sie­
bie, żony i dzieci i do wolnych leków dla 
siebie.)



§ 48.
Xapomojfa pośm iertna dla cælonkôw 

i  inwalidów.
Jako z a p o m o g ę  p o ś m i e r t n ą  płaci 

kasa knapszaftowa przy śmierci członka nale­
żącego do

I klasy zarobkowej (§ 6) 80 m.
II „ „ 65 m.

III „ „ 55 m.
IV „ „ 45 m.
V „ „ 35 m.

Skoro inwalid zmarł przed upływem ro­
ku, odkąd go uznano inwalidem, albo skoro 
inwalid pracował aż do śmierci na kopalni lub 
werku do knapszaftu należącym (§ 45 ustęp
3), wtenczas kasa wypłaca w razie śmierci 
tyle, ile przy śmierci rzeczywistego członka. 
Skoro inwalid dłużej niż rok pobierał rentę 
inwalidzką, wtenczas wynosi zapomoga po­
śm iertna 35 m.

Skoro ktoś zachoruje będąc członkiem 
kasy a zemrze, gdy już prawa do wsparcia 
chorych (krankszycht) nie ma, wtenczas kasa 
jednak wypłaca zapomogę pośmiertną, skoro 
zmarły aż do śmierci nie mógł pracować, 
skoro śmierć nastąpiła w przeciągu roku od 
ostatniego dnia, za który wypłacono wsparcie 
chorych (krankszychty), i skoro śmierć była 
spowodowana tą  samą chorobą, na k tórą za­
chorował będąc jeszcze członkiem kasy.

W ypłata zapomogi pośmiertnej następuje 
na mocy zmarłego listu, wystawionego przez
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urząd cywilny (Standesamt) za pośre­
dnictwem starszego knapszaftowego przez 
zai'zad.

Zapomoga pośm iertna jest przedewszyst- 
kiem przeznaczona na pokrycie kosztów po­
grzebu, dla tego wypłaca się temu, k tóry  spra­
wia pogrzeb tyle, ile na to wydał. Jeżeli
coś zbywa, wtenczas należy się to pozosta­
łej małżonce, a w razie, gdy takowej
nie ma, najbliższym spadkobiercom. Sko­
ro takich osób nie ma, wtenczas kasa
knapszaftowa zatrzym a resztę zapomogi po­
śmiertnej.

Skoro członek lub inwalid zmarł z po­
wodu okaleczenia (nieszczęścia) przy - pracy, 
ma pozostała rodzina prawo żądać w y n a- 
g r o d z e n i a  k o s z t ó w  p o g r z e b o ­
w y c h  według przepisów' o z a b e z p i e c z e ­
n i u  n a  o k a l e c z e n i e  z kasy na okale­
czenie; kasa knapszaftowa jednak zatrzymuje 
z tych pieniędzy dla siebie tyle, ile zapomogi 
pośmiertnej ona w'ypłaciła według niniejszego 
paragrafu (ustęp 1 i 2).

(Zapomoga pośmiertna pozostała w tej 
wysokości, jak była wyznaczona w dawuiiej- 
szym statucie).

§ 49-
Wsparcia pogrzebowe.

Jako wsparcie na p o k r y c i e  kosztów 
pogrzebowych płaci kasa:
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1. W razie śmierci żony lub wdowy 
członka więcej uprawnionego lub inwalidy 
15 m.

2. W razie śmierci dziecka tychże niżej 
15 lat, 10 m.

W ypłata tego wsparcia uskutecznia się 
według przepisu § 48 ustęp 4.

Dla wdów i sierót takich więcej upra­
wnionych członków i inwalidów, którzy za­
warli ślub w okolicznościach wyznaczonych w 
§ 54 pod b i c, kasa knapszaftowa nie płaci 
wsparcia na pogrzeb.

(Wsparcie na przypadek śmierci żony i 
wdowy jest podwyższone o 3 m., na przypa­
dek śmierci dziecka o 2 m. w porównaniu do 
dawniejszego wsparcia.

W sparcia tego nie otrzym a członek lub 
rodzina, skoro ślub nastąpił 1. podczas inwalidz­
twa, a mąż na nowo za zdatnego do pracy 
uznany nie został, 2. skoro członek nie ma­
jący jeszcze 50 lat, ożenił się z niewiastą 
młodszą o 25 lub więcej lat niż on, a gdy 
już skończył 50 rok, skoro niewiasta jest o 
20 lub Więcej lat młodszą, niż on.)

§ 50.
W sparcie dla wdów.

W d o w y  po więcej uprawnionych człon­
kach i po inwalidach którzy byli więcej upra- 
wnionemi członkami, będą pobierały na czas 
swego owdowienia wsparcie według następu­
jącego spisu:
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Jeżeli zmarły mąż I klasa II  klasa II I  klasa IY klasa
był więcej uprawa. zarobkowa zarobkowa zarobkowa zarobkowa
członkiem przez lat m. fen. m. fen. m. fen. m. fen.

15 11 75 9 50 8 05 ’ 5 20
16 12 50 10 15 8 65 5 50
17 13 30 10 80 9 15 !5 90
18 14 05 11 45 9 70 6 20
19 14 90 12 05 10 25 6 55
20 15 65 12 70 10 75 6 90
21 16 45 13 30 11 30 7 25
22 17 20 13 95 11 80 7 55
23 18 — 14 65 12 40 7 95
24 18 75 15 25 12 90 8 25
25 19 55 15 90 13 45 8 65
26 20 30 16 50 14 — 8 95
27 21 15 17 15 14 50 9 30

c 28 21 90 17 75 15 05 9 65
Ź 29 22 70 18 40 15 65 10 _

30 23 45 19 05 16 15 10 30o 31 24 25 19 70 16 70 10 70
£> 32 25 — 20 30 17 20 11 —
■N 33 25 . 80 20 95 17 75 11 40
0 34 26 55 21 55 18 25 11 70

35 27 40 22 20 18 80 12 05
aa 36 28 15 22 80 19 40 12 40

37 28 95 23 50 19 90 12 75
sä 38 29 70 24 15 20 45 13 05
+= 39 30 50 24 75 20 95 13 45
tì 40 31 25 25 40 21 50 13 75

S3 41 32 05 26 — 22 05 14 15
42 32 80 26 . 65 22 55 14 45
43 33 65 27 30 23 is- 14 80
44 34 40 27 95 23 es 15 15
45 35 20 28 55 24 20 15 50
46 35 95 29 20 24 75 15 80
47 36 75 29 80 25 25 16 20
48 37 50 30 45 25 80 16 50
49 38 30 31 05 26 30 16 90
50 39 05 31 75 26 90 17 20
51 39 90 32 40 27 45 17 55
52 40 65 33 — 27 95 17 90
53 41 45 33 65 28 50 18 25
54 ' 42 20 34 25 29 — 18 55

Wdowy tych inwalidów, którzy p r z e d  
1 S t y c z n i e m  1887 zostali uznani inwali- 

‘dami, mają pobierać wsparcie III klasy, skoro
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mężowie należeli do II klasy; skoro mężowie 
byli więcej uprawnionemi członkami III klasy 
lub członkami m n i e j  uprawnionemi, którzy 
przy pracy odnieśli okaleczenie, wtenczas 
mają wdowy pobierać wsparcie ГУ klasy we- 
dług lat, które zmarły mąż sobie opłacił. 
Skoro tak  obliczone wsparcie nie wynosi tyle, 
ile by miało wynosić według spisu w § 27 
s tatu tu  z dnia 25 Listopada 1880, wtenczas 
knapszaft podwyższy wsparcie, aby było tak 
wysokie, jak wskazuje ów stary  statu t.

§ 51.
Wsparcie wdów iniïiej aiprawisioatycl» prasy 

pracy oiiaSecajoiaycta ejsSosików.
W d o w y  tych mniej uprawnionych człon­

ków, którzy z powodu przypadku podczas 
pracy, nie spowodowanego naumyślnie, na 
kopalni lub w erku do knapszaftu należącego 
utracili życie lub stali się niezdatnemi do 
pracy i zostali inwalidami, będą pobierały 
wsparcie tej wysokości, jaka przysługuje we­
dług § 50 wdowom po więcej uprawnionych 
członkach, którzy płacili 15 lat składkę; 
wsparcie tychże wdów będzie obliczone we­
dług tej klasy, do której mniej uprawniony 
mąż w czasie nieszczęścia należał.

§ 52.
Jak się оЬїісжа i wypłaca wsparcie 

w-tioweas! ?
W sparcie dla wdów wypłaca się w mie­

sięcznych ratach na końcu każdego miesiąca 
kalendarzowego.



Prawo do pobierania wsparcia rozpoczy­
na się:

a) dla wdów po więcej i mniej upraw nio­
nych członkach z dniem śmierci męża,

b) dla wdów po inwalidach z pierwszym 
dniem tego miesiąca, k tóry  następuje po mie­
siącu śmierci,

i kończy się z ostatnim  dniem tego mie­
siąca, w którym  wdowa zemrze lub się po­
nownie wyda.

Prawo do wsparcia dla wdów utracone 
przez ponowne wydanie się, nie odzyska się 
przez to, że ponownie wydana stanie się poraz 
drugi wdową. Skoro ostatni zmarły mąż był 
także członkiem knapszaftu, w tenczas według 
praw a jemu przysługującego w chwili śmierci 
należy zbadać, czy ponownie owdowiała może 
żądać w sparcia z kasy.

Przepis § 43 ustęp 3 ma być zastóso- 
wywany.

bkoro stracił członek knapszaftu jub  in- 
walid z powodu nieszczęścia przy pracy ży­
cie, w tenczas ren ta  przysługująca wdowie we­
dług przepisów o zabezpieczeniu na okalecze­
nie należy się kasie knapszaftowej aż do wy­
sokości udzielonego przez knapszaft wsparcia 
dla wdowy (§§ 50 i 51.)

§ 53.
• Wyposażenie Witów.

Wdowy wdęcej uprawnionych członków i 
inwalidów, którzy nie utracili życia z powo­
du nieszczęścia przy pracy, dostana w razie
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ponownego wydania jako wyprawę tyle, ile 
wynosi ich wsparcie na 2 lata, przynajmniej 
jednak 150 m.

W ypłata następuje na mocy wystawione­
go przez urząd cywilny ślubnego listu, który 
należy przedłożyć zarządowi za pośrednictwem 
starszego knapszaftowego.

§ 54.
Utrata wsparcia i posagu dla wdów.

W sparcia dla wdów i wyprawy nie wy­
płaca się w następujących wypadkach:

a) skoro małżeństwo w chwili śmierci 
męża było przez sąd rozwiązane i żona lub 
żona i mąż zostali uznani za winnych;

b) skoro mąż już był inwalidem, gdy się 
ożenił, i przed śmiercią nie został ponownie 
uznany za zdatnego do pracy;

c) skoro mąż (członek)
1. przy ożenku nie miał jeszcze 50 lat a 

ożenił się z niewiastą, która o 25 lat albo 
więcej była młodszą od niego;

2. w razie, gdy mąż miał więcej niż 5(V 
lat przy ożenku, jeżeli nie był starszy o 20 
lat lub więcej niż żona.

d) skoro wdowa spowodowała śmierć 
lub inwalidztwo męża naumyślnie a jej 
zbrodnia lub pomoc w zbrodni (udział w 
zbrodni, namówienie do niej, pomaganie, 
pobłażanie) została przez sądowy wyrok 
aznana.

Statut ka&tiszait. в
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§ 55.
Kiedy się przez pewien czas nie wypłaca

wdowom ani wsparcia ani posagu?
Wdowa nie może pobierać ani wsparcia 

ani wyprawy, skoro zachodzi przypadek § 46 
statutu.

(To znaczy, skoro wdowa siedzi w wię­
zieniu dłużej niż miesiąc, skoro jest w domu 
poprawy dłużej niż miesiąc, skoro jest wyda­
lona dłużej niż miesiąc).

Przepis drugiego zdania § 46 ma być do 
wdów zastósowany.

(To znaczy, że w razie, gdy wdowa z 
powyższych powodów wsparcia nie pobiera, 
może jednak jej rodzina (dzieci) otrzymać 
wsparcie, skoro wdowa ma obowiązek wyży­
wić rodzinę.)

W s p a r c i e  d l a  s i e r ó t .
§ 56.

Kiedy się udziela wsparcia dla sierót:?
Ile  wynosi wsparcie?

Ślubne lub te  same prawa mający d z i e c i  
zmarłych więcej uprawnionych członków, in­
walidów (§ 41 ustęp 1 i 2) i takich mniej 
uprawnionych członków, którzy ponieśli śmierć 
na kopalni lub werku do knapszaftu należą­
cego w skutek nieszczęścia nie naumyślnie 
spowodowanego, otrzymują aż do ukończonego 
15 roku życia w s p a r c i e  s i e r ó t ,  którego 
wysokość się oblicza według klasy zarobko­
wej, do której zmarły ojciec na ostatku na­
leżał.



Na miesiąc dostaje każde dziecko:

a) sierota bez ojca
b) sierota bez ojca 

i matki . . .

Klasa zarobkowa
1 II i III IV

m. fon. m. fen. m. fen.

5 40 4 50 3 60

10 80 9 7 20

Wsparcie dla sierót oblicza się dla 
dzieci tycb, którzy najpóźniej 31 Grudnia 1886 
zostali inwalidami a należeli do I klasy, we­
dług powyższej I klasy, skoro należeli do II 
klasy, według powyższej II i III klasy, skoro 
należeli do więcej uprawnionych członków 
III klasy i do mniej uprawnionych, według 
powyższej IV klasy.

Prawo do renty sierót po członkach i in­
walidach, którzy ponieśli śmierć wskutek nie­
szczęścia przy pracy, przechodzi na kasę 
knapszaftową do tej wysokości, w której 
ztam tąd pobierać mają wsparcie (ustęp 1 i 3).

Dzieci z takich małżeństw, które zostały 
zawarte w okolicznościach wymienionych w 
§ 64 pod b) i c), nie mają prawa do w spar­
cia dla sierot.

(Wsparcie dla sierót w porównaniu do da­
wniejszy renty jest tak  samo o 25 procent 
czyli czw artą część podwyższone, jak renta 
inwalidów, z wyjątkiem  IV klasy, gdzie pod­
wyższenie wynosi tylko 20 procent czyli 5-tą 
część.

Jak  u inwalidów i wdów, tak  samo i u 
sierót knapszaft zabiera rentę z zabezpieczę-
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nía na okaleczenie dla siebie i dopłaca tylko 
wtedy, jeżeli wsparcie knapszaftowe jest wyż­
sze, niż ren ta  z zabezpieczenia na okaleczenie.

Dzieci z małżeństw zawartych pomiędzy 
członkiem do 50 la t mającym a kobietą o 25 
lub więcej lat młodszą, nie mają prawa do 
wsparcia sierot; tak  samo nie mają tego 
prawa, jeżeli ojciec przy ożenku miał więcej 
niż 50 lat, a m atka była o 20 lub więcej lat 
młodszą od niego).

§ 57.
Jak s$ę oblicza wsparcie dla sierót?

Jak je  się wypłaca?
Prawo do pobierania wsparcia dla sierót 

zaczyna się:
a) dla dzieci zmarłych członków od dnia 

śmierci ojca;
b) dla dzieci inwalidów i wdów od pier­

wszego dnia miesiąca następującego po śmierci 
ojca lub m atki;

c) dla dzieci porodzonych po śmierci ojca 
od dnia urodzenia,

i kończy się z końcem tego miesiąca, 
w którym  sierota ukończyła 15 rok życia 
albo zemrze przed upływem tego czasu.

W ypłata następuje na końcu miesiąca 
kalendarzowego w ratach miesięcznych na 
ręce m atki albo tej osoby, która powinna się 
starać o sieroty.

Przepis § 43 ustęp 3 ma być zastoso- 
wywany (to znaczy miesiąc liczy się po 30 
dni).
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N a d z w ý o z a j n е w s p a r c i  а.

§ 58.
Ws|»ääreie dla Ixalek-sierót.

Kaleki-sieroty po więcej uprawnionych 
członkach lab inwalidach (§ 41 ustęp 1 i 2), 
które sobie same na utrzymanie zapracować 
nie potrafią, mogą na mocy uchwały zarządu 
po wysłuchaniu starszego knapszaftowego p o- 
b . i e r a ć  w s p a r c i e  i po ukończeniu 15 
roku, i to w tej wysokości, jaka jest wyzna­
czona w § 56, a w stosownych przypadkach 
może zarząd nawet owe wsparcie o połowę 
podwyższyć.

§ 59.
Wsparcie юа wychowanie.

Na wniosek odnośnego starszego knap- 
szaftowego może zarząd uchwalić inwalidom 
(§ 41 ustęp 1 i 2) dla ich dzieci niżej 15 lat 
w s p a r c i e  n a  w y c h o w a n i e ,  jeżeli ci, 
co wsparcie otrzymać mają, nie zawarli mał­
żeństwa w okolicznościach wymienionych w 
§ 54 b) i c), a jeżeli atestem  odnośnego le­
karza knapszaftowego i władzy gminnej mogą 
udowodnić, że wcale pracować nie mogą i nie 
mają żadnego majątku.

W sparcie na wychowanie nie śmie więcej 
wynosić, aniżeli połowę wsparcia wyznaczo­
nego w § 56 ustępie 2 dla dzieci; wsparcie 
na wychowanie zostanie wypłacane aż do 
końca tego miesiąca, w którym dziecko skończy
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l s  rok życia albo ze mra e przed skończonym 
15 rokiem.

Jeżeli inwalidzi zostaną uznani na nowo 
zdatnemi do pracy, wtenczas nie wypłaca im 
się wsparcia na wychowanie dzieci od tego 
dnia, w którym  zostali uznani znów zdatnemi 
do pracy. (§ 47 ustęp 2 i 3).

(Z powyższego paragrafu wynika, że nie 
mogą pobierać wsparcia na wychowanie dzieci 
z małżeństw, przy których zawarciu matka 
była o 26 i więcej lat młodsza niż ojciec, 
który wtedy niemiał jeszcze 50 lat, albo gdy 
była o 20 i więcej lat młodszą, gdy ojciec 
miał więcej niż 50 lat).

§ 60.
ULteiiy bmapsKšäft placi aprdcx tego 

wsparcie?
(Stałe miesięczne w sparcie d la  mniej uprawnionych!.

W razach nadzwyczajnej potrzeby zarząd 
po wysłuchaniu starszych knapszaftowych 
m o ż e  udzielić nadzwyczajnego wsparcia z 
kasy knapszaftowej więcej i mniej uprawnio­
nym członkom, inwalidom, wdowom i sierotom.

Przy wyznaczaniu takiego wsparcia na­
leży uwzględniać przedewszystkiem takich da­
wniejszych członków, którzy przez długi czas 
byli mniej uprawnionemi a bez własnej winy 
nie mogli się stać więcej uprawnionemi.

(Z powyższego paragrafu wynika, że nad­
zwyczajne wsparcia mogą otrzymać wszyscy, 
którzy na mocy składkowania są lub byli w 
jakimkolwiekbądź stosunku do knapszaftu. Kto
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miał w domu nieszczęście, np. wygorzał, ucier­
piał przez powódź, grad, pomór bydła i t .  p., 
kogo rodzinę nawiedziła choroba, kto nie mo­
że dostać roboty, choć się starał — słowem 
każdy, k tóry  znajduje się w n a d z w y c z a j ­
n e j  biedzie, może się zgłosić przez starszego 
knapszaftowego po wsparcie, a może takowe 
otrzymać, byle zarząd potrzebę wsparcia uznał.

P r z e d e w s z y s t k i e m  jednak da­
wniejsi m n i e j  u p r a w n i e n i  członkowie 
knapszaftu mają zostać uwzględnieni, to są 
ci, którzy z powodu słabości pracę górni­
czą zaniechać musieli, a r e n t y  z knapszaftu 
pobierać n i e  mogą, to znaczy: są inwalidami 
górniczemi bez renty.

W skutek petycyi i skarg tychże m n i e j  
u p r a w n i o n y c h  i n w a l i d ó w  postano­
wił zarząd knapszaftu celem wykonania tego 
przepisu co następuje:

Kto najmniej 10 lat płacił składki do 
kasy knapszaftowej, jest już tak  niezdatny do 
pracy, że uznano by go inwalidem, gdyby był 
więcej uprawnionym członkiem, a nie ma m a­
jątku, będzie od Nowego Roku 1901 pobierał 
s t a ł e  m i e s i ę c z n e  w s p a r c i e  a ż  d o  
ś m i e r c i  lub aż do czasu, kiedy już takie­
go wsparcia nie będzie potrzebował.

W sparcie będzie wynosiło trzecią część 
renty, k tórą według lat członkowstwa byłby 
mógł pobierać, gdyby był przyjęty na więcej 
uprawnionego.

O takie wsparcie mianowicie ci będą mo­
gli się starać, którzy dopiero po 40 roku ży-
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cia rozpoczęli pracę na kopalni lub wer­
ku do knapszaftu należącym i wskutek 
tego na mocy § 9 s ta tu tu  knapszaftowe- 
go nie mogli zostać uznani więcej upraw- 
nionemi.

Aby osięgnąć takie stałe wsparcie potrze­
ba 1. żeby lekarz lazaretowy tej kopalni lub 
tego werku, gdzie członek na ostatku praco­
wał, uznał niezdatność do pracy i napisał po­
świadczenie; 2, żeby sołtys lub burm istrz wy­
stawił poświadczenie, iż członek nie posiada 
m ajątku; 3. żeby zarząd kopalni lub werku 
pokwitował składki w osobnej książeczce za 
wszystkie lata.

Zgłosić się trzeba po to wsparcie do s ta r­
szego knapszaftowego albo do zarządu knap­
szaftu. Kto jako mniej uprawniony jeszcze 
pracuje, niechaj kupi sobie książeczkę i każe 
zapłacone składki regularnie pokwitować, aby 
w razie swego inwalidztwa nie miał kłopotu 
z wykazaniem lat opłaconych.

Zaprowadzenie s t a ł e g o  wsparcia dla 
m n i e j  u p r a w n i o n y c h  inwalidów jest 
d a l s z ą  z n a c z n i e j s z ą  poprawą statutu. 
Gdyby się członkowie knapszaftu, ich starsi 
a  mianowicie organizacya robotników nie była 
ruszała i od lat żądała renty dla mniej upra­
wnionych, nie byliby tego ci członkowie dotąd 
osiągnęli.

W starym  statucie z 29. 11. 1892 nie 
było przepisu o tern, że wsparcie mają po­
bierać p r z e d e  w s z y s t k i e m  mniej upra­
wnieni.
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Dopiero w nowym statucie postawiono 
mniej uprawnionych na pierwszym miejscu, 
jeżeli chodzi o wsparcie.

Na początek wyznaczono dla mniej uprą- 
wnionych t r z e c i ą  część renty  więcej upra­
wnionych. Miejmy nadzieję, że z czasem 
wsparcie mniej uprawnionych będzie więcej 
wynosiło, aż nadejdzie dzień, że w ogóle nie 
będzie różnicy pomiędzy członkami knapszaftu. 
Rozumie się, że wtenczas wszyscy będą równe 
składki płacili, na co wszyscy chętnie się zgodzą).

§ 61.
JedMiffjrazowa wyjslata wdów t sierót po 

zagranicænyeb robotnikach.
Jeżeli w d o w y  i s i e r o t y  takich za­

granicznych poddanych, którzy z powodu oka­
leczenia stali się inwalidami a byli mniej u- 
prawnionemi członkami knapszaftu, o p u s z- 
c z ą na stałe granice cesarstwa niemieckiego 
a z powodu tego wypłacił im cech zawodowy 
(Berufsgenossenschaft) za wszelkie prawo do 
wynagrodzenia jednorazową sumę, wtenczas 
owe wdowy i sieroty tracą także wszelkie 
prawo do wsparcia dla wdów i sierót (§§ 51 
i 56) ze strony knapszaftu.

(To znaczy: wdowa, k tóra się z sierotami 
wyprowadzi na stale za granicę, ponieważ 
mąż a tymsamem ona i dzieci są zagranicz- 
nemi poddanemi, nie ma prawa do żadnego 
wsparcia, skoro mąż zginął wskutek okale­
czenia (nieszczęścia) a cech zawodowy wypła­
cił jej pewien kapitał).



ROZDZIAŁ VH.
A d m in is tr a c y a  k n a p s z a f tu .

O g ó l n y  p r z e p i s .

§ 62.
Sprawami knapszaftu  zawiaduje według 

prawa górniczego, według praw a o zabezpie­
czeniu chorych i według przepisów niniejsze­
go s ta tu tu  walne zgromadzenie (§§ 63 i na­
stępne), zarząd knapszaftu (§§ 77 i następne) 
i starsi knapszaftowi (§§ 70 i następne).

W a l n e  z g r o m a d z e n i e .

§ 63.
Skład i prawa wairaego zgromadzeraia.

Walne zgromadzenie składa się z zastęp­
ców kopalń i werków do knapszaftu należą­
cych i z starszych knapszaftowych. Walne 
zgromadzenie m a prawo
a) do wyboru członków zarządu knapszaftu;
b) do zmiany sta tu tu ;
c) do ustanow ienia e ta tu  czyli spisu docho­

dów i rozchodów kasy knapszaftowej.

§ 64.
Zwołanie walnego zgromadzenia.

Jedynie zarząd knapszaftu  ma p r a w o  
zwoływać walne zgromadzenie. Zarząd ma 
o b o w i ą z e k  zwoływać walne zgrom adze­
nia, jeżeli trzecia, część kopalń i werków 
knapszaftowych albo trzecia część starszych 
knapszaftowych tego zażąda i poda jako cel
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do walnego zgromadzenia; oprócz tego ma 
zarząd obowiązek do zwołania walnego zgro­
madzenia, jeżeli władza nadzorcza go do tego 
zawezwie.

Walne zgromadzenie w takich wypadkach 
musi być zwołane w przeciągu trzech mie­
sięcy po doręczeniu wniosku lub zawezwania 
władzy.

W miesiącu Listopadzie każdego roku 
należy zwoływać walne zgromadzenie.

§ 65.
Zaproszenie na walne zgromadzenie.

Zarząd knapszaftu zaprasza zastępców 
kopalń i werków do knapszaftu należących i 
starszych knapszaftowych przez listy zapisane 
najpóźniej 14 dni przed dniem wyznaczonym 
dla walnego zgromadzenia, donosi zarazem o 
porządku obrad i zwraca uwagę na § 66 
statutu .

§ 66.
Kiedy walne zgromadzenie moie powziąść 

nchwaiy?

Zwołane według przepisu s ta tu tu  walne 
zgromadzenie może powziąć uchwały bez 
względu na liczbę obecnych, skoro są obecni 
tak  zastępcy werków, jak starsi knapszaftowi. 
Dla zaproszonych według przepisu, lecz nieo­
becnych starszych knapszaftowych i zastępców 
kopalń lub werków do knapszaftu należących



uchwafy powzięte przez obecnych są miaro- 
dawcze.

§ 67.
Præewodiiietwo walnego zgromadzenia.

Przewodniczący zarządu knapszaftu lub 
jego zastępca przewodniczy walnemu zgroma­
dzeniu.

W razie nieobecności obydwuch wybie­
rają obecni członkowie zarządu przewodni­
czącego.

§ 68.
Protofcdl walnego zgromadzenia.

0  obradach walnego zgromadzenia należy 
spisać protokół. Przed zakończeniem tego 
zgromadzenia musi protokół przez odczyta­
nie dostać się do wiadomości uczestników i 
musi być podpisany przez przewodniczącego 
i przynajmniej jednego zastępcy posiedzicieli 
kopalń i werków i przez jednego starszego 
knapszaftowego,

§ 69.
Glosowanie na wal messi zgromadzenia 

i  liczenie głosów.
Głosowanie na wal nem zgromadzeniu od­

bywa się przez każdą z dwuch stron zastą­
pionych osobno.

Głosy posiedzicieli kopalń i werków lub 
ich zastępców oblicza się w ten  sposób, ze 
na każde 100 robotników zatrudnionych na 
ich kopalni lub werku przypada jeden głos.
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Mîarodawczy jest spis składek tych członków, 
za których w trzecim miesiącu ostatniego mi­
nionego kw artału kalendarzowego zapłacono 
składki knapszaftowe. Każde rozpoczęte sto 
liczy się jako całkowite sto. Kopalnie lub 
werki, które nie zatrudniają 100 chłopa, mają 
jeden głos.

Starsi knapszaftowi mają na każde roz­
poczęte sto członków swego obwodu (§ 71) 
jeden głos.

Jeżeli jedna i druga strona (ustęp 1) nie 
są jednego zdania, natenczas wniosek należy 
uważać za odrzucony.

(To znaczy: pracodawcy sami nic przepro­
wadzić nie mogą, ale i starsi knapszaftowi 
sami nic uczynić nie mogą).

S t a r s i  k n a p s z a f t o w i .

§ 70.
Шіь »so wieko î .æadanie starszych к шар» 

szaftowych.
Prócz zastępowania członków na walnem 

zgromadzeniu mają starsi knapszaftowi starać 
się o ich prawa w wszystkich sprawach knap- 
szaftu i podawać ich życzenia do wiadomości 
zarządu knapszaftu.

Oni pośredniczą w wszelkich sprawach 
pomiędzy członkami a zarządem.

Mają się zaznajomić z wszelkiemi gałę­
ziami administracyi (urzędowania), mają prze­
glądać rachunek roczny (§ 89) i kwity do 
niego należące w czasie do tego wyznaczonym



a w razïe gdyby znaleźli coś nagany godnego 
w rachunkach, mają to przedłożyć zarządowi. 
Mają dalej z polecenia zarządu czuwać nad 
tem, żeby członkowie knapszaftu postępowali 
według statu tu .

S tatu t i osobny regulamin przepisuje im 
ich obowiązki służbowe. Starsi knapszaftowi 
muszą także spełniać te obowiązki, które na 
nich nakładają cechy zawodowe (Berufsge­
nossenschaften) na mocy prawa o zabezpie­
czeniu na przypadek okaleczenia.

§ 71.
Obwody knapszaftowe.

Każda do knapszaftu należąca kopalnia 
lub każdy werk tw orzy w regule jeden obwód 
knapszaftowy. Kopalnie lub werki mające 
mniej, niż 300 robotników, mogą według uzna­
nia zarządu zostać złączone w jeden obwód 
aż do 1000 członków mający.

Kopalnie lub werki mające więcej niż 
tysiąc robotników mogą zostać podzielone na 
kilka obwodów.

Członków, którzy nie pracują na kopal­
niach lub werkach do knapszaftu należących, 
również inwalidów, wdowy i sieroty przy­
dziela zarząd do poszczególnych obwodów.

§ 72.
Wy bér starszych fcoiapszaftowych.
Członkowie należący do jednego obwodu 

wybierają z pomiędzy siebie starszego knap-
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szaftowego. Wolno wybierać każdego niepo­
szlakowanego, pełnoletniego, więcej uprawnio­
nego członka knapszaftu, który włada języ­
kiem niemieckim, umie wykonywać piśmienne 
prace i mieszka w obwodzie, w którym go 
wybrano. Inwalidów i niepracujących człon­
ków knapszaftu nie wolno wybierać.

Do wyboru mają prawo wszyscy pełno­
letni mężczyźni-członkowie knapszaftu, którzy 
przynajmniej przez ostatnie 12 miesięcy bez 
przerwy pracowali na kopalniach lub werkach 
do knapszaftu należących i składki płacili. 
Członkowie nie pracujący na kopalniach lub 
werkach do knapszaftu należących nie mają 
prawa wyboru. Praw a wyboru nie wolno 
zlecać (odstąpić) innemu.

Listę wyborców spisują zarządy kopalń 
lub werków według formularza, który im za­
rząd knapszaftu w tym. celu dostarcza. Listy 
wyborców' należy przed wyborami przedłożyć 
zarządowi knapszaftu do sprawdzenia.

Zarząd knapszaftu wyznacza dzień wy­
borów i oznajmia go przynajmniej 8 dni przed­
tem przez karty  przybite na drzwiach cecho­
wni, wypłacalni lub miejscach pracy obwodu.

Wybór odbywa się publicznie i ustnie 
według absolutnej większości głosów wybor­
ców, którzy się stawili. Wyborami kieruje 
urzędnik knapszaftu albo urzędnik kopalni lub 
w erku; potrzebne jest potwierdzenie wyboru 
przez zarząd knapszaftu. Potwierdzenia nie 
wolno odmówić, skoro wybór odbył się według



— 96 —

przepisów a wybrany jest zdatny do wyko­
nywania urzędu.

Jeżeli zachodzi potrzeba ściślejszego wy­
boru, wtenczas nastąpi pomiędzy temi dwiema 
osobami, które otrzymały przy pierwszym 
głosowaniu najwięcej głosów. Przy równości 
głosów rozstrzyga los.

Jeżeli się n ik t na wybory nie stawi albo 
jeżeli do obwodu knąpszaftowego należą 
tylko członkowie nie pracujący na kopal­
niach albo werkach do knapszaltu należą­
cych, lub inwalidzi, wtenczas zarząd knap- 
szaftu wyznacza starszego knapszaftowego dla 
tego obwodu.

§ 73.
Przyjęcie wyboru i  czas urzędowania.

Wybór (na starszego knapszaftowego) na­
daje prawa na sześć po sobie następujących lat.

Przyjęcia wyboru odmówić wolno tylko 
z tych samych powodów, z których J/rolno 
odmówić przyjęcia wyboru opiekuna. Przy­
jęcia ponownego wyboru wolno odmówić.

§ 74.
Czynność starszego knapszaftowego.

W ybrani starszem i knapszaftowemi otrzy­
mują po potwierdzeniu p r z e p i s y  s ł u ż ­
b o w e  a urzędnik knapszaftu lub inny z po­
lecenia zarządu knapszaftu spisuje z nimi 
protokuł, w którym  się zobowiązują do pun­
ktualnego spełniania przepisów służbowych.



§ 75.
Utrata nrzętln.

Za uchwałą zarządu mogą starsi knap- 
szaftowi przed upływem swego sześcioletniego 
czasu urzędowania zostać zwolnieni z urzędu, 
jeżeli się wykaże, że wcale nie odpowiadają 
warunkom spisanym w § 72, albo że nie od­
powiadają dostatecznie tym  warunkom, albo 
jeżeli im się udowodni powtorne przekrocze­
nie przepisów sta tu tu  lub zaniedbanie swych 
obowiązków służbowych.

W tych przypadkach powinien zarząd na­
tychm iast wyznaczyć nowe wybory, tymcza­
sem jednak obowiązki starszego aż do zobo­
wiązania nowego starszego przekazać zdatnej 
do sprawowania tego urzędu osobistości.

(Z przepisów §§ 72 i 75 widać, że u r z ą d  
s t a r s z e g o  k n a p s z a f t o w e g o  n i e  
j e s t  t a k  l e k k i ,  jak niejeden może sobie 
to wyobraża. Dla tego niechaj n ikt nie zgła­
sza się lekkomyślnie do tego urzędu, lecz nie­
chaj gruntownie się zastanowi nad swą zdol­
nością).

§ 76.
W ynagrodzenie za pracę  starszych  

hnapszaftowyeb.
Za swą pracę, za m ateryały piśmienne 

i na posłańców pobierają starsi knapszaftowi 
wynagrodzenie dwu i pół fenyga na miesiąc 
od każdego członka knapszaftu i od każdej 
pobierającej wsparcie (rentę lub zapomogę) 
osoby swego obwodu.

S ta tu t k a a p ssa f t , T
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Jeżeli się pokaże, że wynagrodzenie dla 
starszego knapszaftowego nie wystarcza, w ten­
czas zarząd ma prawo takowe podwyższyć. 
Za podróże, które starsi knapszaftowi wy­
konują, aby spełniać swe służbowe obowią­
zki z polecenia zarządu lub na jego zawezwa­
nie albo w skutek szczególnych okoliczności, 
których nagłość należy udowodnić, skoro cel 
podróży więcej, niż dwa kilom etry jest odda­
lony od miejsca zamieszkania, otrzymują jako 
koszta podróży: a. na kolei lub na statku  pa­
rowym za każdy kilometr 10 fen. a za każde 
przyjście i odejście 2 m. b. na drogach za 
każdy kilometr 40 fen. jako dyety na dzień 
6 marek. Należy zawsze obliczać najtańszą 
drogę.

(Wynagrodzenie starszych wynosi więc 
na miesiąc przy 100 członków 2 m. 50 fen., 
przy 1000 członkach 25 m., ale tak  wielkiej 
liczby członków bodaj żaden starszy nie ma. 
Pracy i pisania jest wiele.)

Z a r z ą d  к  n a p  s z a f  tu .

§ 77.
Ogólne stanowisko zarządu knapszaftu.

Zarząd knapszaftu stara  się o admini- 
stracyę (zarządzanie) knapszaftu i zastępuje 
takowy wobec sądu i poza sądem. Jego za­
stępstwo rozciąga się także na te sprawy 
i czyny prawomocne, dla których według 
prawnych przepisów potrzebne jest osobne 
pełnomocnictwo.
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Zarząd wybiera urzędników л lekarzy 
knapszaftu i wyznacza myta, ordynarye służ­
bowe, wynagrodzenia i renty  inwalidzkie dla 
nich i dla ich pozostałych. Myta i ordynarya 
należy ustanowić w osobnych kontraktach 
służbowych z najdłużej rocznym wypowiedze­
niem.

Obowiązki służbowe urzędników i lekarzy, 
o ile nie są uregulowane kontraktam i służbo- 
wemi, wyznacza zarząd uchwałą w regulami­
nach ustanowionych.

(Wybór lekarzy powinien być inaczej ure­
gulowany, a mianowicie powinien być większy, 
tak  żeby był przynajmniej w pewnej mierze 
w o l n y  w y b ó r  l e k a r z y . )

§ 78.
Sklad i wybór zarządu knapszaftu.
Zarząd składa się z 6 członków.
Zastępcy kopalń i werków wybierają po­

łowę tychże, a starsi knapszaftowi również 
połowę.

Wolno wybierać wyłącznych właścicieli 
kopalń lub w'erków lub ich pełnomocników, 
gewerków, reprezentantów  i członków zarządu 
kopalni, fiskalnych mieszkających w obwodzie 
knapszaftu urzędników górniczych i hutniczych, 
urzędników kopalń i werków i starszych knap- 
szaftowych. Nie wolno wybierać małoletnich, 
kobiet i takich osób, które nie mają honoro­
wych praw obywatelskich.

Wybór odbywa się według § 69. Jeżeli 
musi nastapić ściślejszy wybór, wtenczas

7*
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biorą w nim udział tylko te dwie osoby, które 
w pierwszym głosowaniu otrzymały najwięcej 
głosów. W razie równości głosów rozstrzy­
ga los.

W ybór odbywa się na kartki, może się 
jednak odbyć także przez aklamacyę (czyli 
obwoływanie), jeżeli tem u nie sprzeciwia się 
n ikt z pomiędzy uprawnionych do głosowania.

(Tu większość starszych i przedstawiciele 
pracodawców zaprowadzili głosowanie na k a rt­
ki. Dla czego nie ma tego głosowania przy 
wyborach starszych? W idać, że nierówną 
m iarą mierzą pracodawcy siebie i członków 
knapszaftu.

Niech by umieścili w § 72 statu tu  ten 
sam przepis, co w § 78, a było by równo­
uprawnienie.)

§ 79.
Przyjęcie i  aieprzyjęeie wyfoom.

Oświadczenia wybranych członków za­
rządu, czy przyjmują wybór lub go nie przyj­
mują, należy zażądać zaraz a w przeciągu 14 dni 
powinno oświadczenie być uskutecznione.

Jeżeli w przeciągu tego czasu oświadcze­
nie nie nastąpi, natenczas znaczy to, że wybór 
nie został przyjęty.

§ 80.
Czas urzędowania.

Wybór członków zarządu uskutecznia się 
na sześć lat.



Oo dwa la ta  występuje z każdej klasy 
jeden członek zarządu, którego wolno wybie­
rać ponownie.

Jeżeli występuje członek zarządu przed 
upływem czasu swrego urzędowania, natenczas 
należy wybrać na resztę czasu urzędowania 
nowego członka zarządu. Na te  wybory uzu­
pełniające należy zaprosić tylko zastępców^ 
tej klasy, k tó ra  m a wybór uskutecznić.

§ 81.
Wy bér przewodniczącego.

Członkowie zarządu wybierają z pomię­
dzy siebie przewodniczącego i zastępcę tegoż 
według absolutnej większości głosów. Jeżeli 
przy pierwszem głosowaniu n ik t nie osięgnie 
takiej większości, natenczas następuje ściślej­
szy wybór pomiędzy tem i dwoma osobami, 
które otrzymały największą liczbę głosów. 
W razie rówmości głosów rozstrzyga los.

Przewodniczący i jego zastępca sprawuje 
swój urząd przez dwra lata; nowy wybór musi 
nastąpić, skoro wredług § 80 dwTóch członków 
zarządu po upływie swego czasu urzędowania 
ustąpiło.

§ 82.
W yświadczenie dla zarządn.

Aby zarząd mógł wykazać swe prawo 
do zastępstw a knapszaftu w sprawach pra­
wnych, udziela wyższy urząd górniczy w W ro­
cławiu poświadczenia, iż osoby wymienione 
stanowią zarząd knapszaftu.
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Nazwiska i miejsce zamieszkania człon­
ków zarządu ogłasza zarząd knapszaftu raz 
w orędowniku rejencyi opolskiej i w  „Schle­
sische“ i „Breslauer Zeitung“ na początku 
czasu urzędowania albo też zaraz po wybo­
rach uzupełniających.

§ 83.
Prowadzenie admiiiistraeyi.

Zarząd odbywa zwyczajne posiedzenia 
w dniach wyznaczonych.

Na zaproszenie przewodniczącego może 
się zarząd zgromadzić także na nadzwyczajne 
posiedzenie. To się stać musi, skoro dwuch 
członków zarządu staw i taki wniosek i poda 
cel posiedzenia. W zaproszeniach na nad­
zwyczajne posiedzenia należy wymienić przed­
mioty, nad którem i się obrady mają toczyć.

Zarząd ma prawo do uchwał, skoro czte­
rech członków jest obecnych na posiedzeniu.

Uchwały zapadają według absolutnej wię­
kszości głosów. W razie równości głosów 
rozstrzyga przewodniczący.

Obradami kieruje przewodniczący; powi­
nien zważać na to, żeby spraw y załatwiano 
na czas, i się starać o to, aby wszelkie spra­
wy, o których zarząd musi powziąść uchwały, 
zostały na posiedzeniach przedkładane.

0  naradach z każdego posiedzenia musi być 
spisany protokół i podpisany przez przewo­
dniczącego i najmniej dwuch członków. Od- 
pisy protokołu należy nadsyłać do wyższego 
urzędu górniczego w Wrocławiu.
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Uchwały zarządu mogą w naglących wy­
padkach zapadać przez piśmienne glosowania 
na okolniku (cyrkularzu). Taka uchwała je­
dnak tylko wtenczas jest prawomocną, skoro 
się najmniej czterech członków zarządu na nią 
zgodziło. Okólnik (cyrkularz) należy po jego 
powrocie do zarządu przedłożyć przedstawi­
cielowi (komisarzowi) wyższego urzędu gór­
niczego.

Przy załatwianiu spraw z innemi osobami 
lub na sądzie, może się zarząd kazać zastę­
pować przez pełnomocnika.

§ 84.
Wynagrodzenie жя, wydatki.

Członkowie zarządu sprawują swój urząd 
honorowy bezpłatnie. W razie podróży służ­
bowej płaci im się 50 len. za każdy kilometr 
podróży lądowej, 12 fen. za każdy kilom etr 
drogi koleją lub parowcem, za każde przyjście 
i odejście 3 m. a na dzień 10 m. straw nego, 
jeżeli cel podróży jest więcej, niż dwa kilo­
m etry oddalony od miejscowości zamieszkania.

Należy zawsze najtańszą drogę obliczać.

§ 85.
Utrata członkostwa.

Członkowie zarządu tracą swe członko­
stwo, jeżeli ustąpią z stanowiska, które na­
dawało im prawo wyboru na członka, jeżeli 
dobrowolnie w ystąpią z zarządu, albo jeżeli 
utracą honorowe praw a obywatelskie.



104

W tych wypadkach i w razie śmierci 
członka, należy w przeciągu trzech miesięcy 
uskutecznić wybór nowego członka zarządu.

R a c h  u n к o w o ś ć.
§ 86 .

Maxwa kasy.
Kasa knapszaftu nosi nazwę „kasa gór­

nośląskiego knapszaftu“.
Zarząd ustanaw ia dla zarządzania kasą 

osobne przepisy służbowe.

§ 87.
IStsst rocxny dla kasy.

Zarząd co rok układać powinien spis do­
chodów i rozchodów (etat) dla administracyi, 
a wyciąg e ta tu  powinien zastępcom werków 
i kopalń i starszym  knapszaftowym  podać do 
wiadomości; e ta t należy przedłożyć walnemu 
zgromadzeniu, co rok w Listopadzie się odby­
wającemu, do obradowania.

§ 88.
Dockody kasy.

Oprócz składek członków i posiedzicieli 
kopalń i werków (§ 19) wpływają do kasy 
knapszaftowej:

1) procenta i inne dochody z m ajątku 
knapszaftu;

2) zapłaty za poświadczenie przyjęcia na 
członka i za po s to rn e  wypisanie takiego po­
świadczenia i książek kwitowych (§§ 12 i 23);
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3) kary porządkowe nałożone na mocy 
§§ 8, 16, 24, 33, 37 i 39;

4) kary pieniężne, nałożone na mocy pra­
wnych przepisów (§ 116 ustawy procederowej, 
§ 80 d i § 92 ogólnego praw a górniczego);

5) dochody z powodu obowiązku odszko­
dowania przez trzecie osoby (§ 94);

6) dary i zapisy,

§ 89.
Roczny гаеЪппек i  roczne sprawozdań ie.

O formie rachunku rocznego powinien 
być przepis w regulaminie czyli w wskazów­
kach (§ 86 ustęp 2) udzielonych rendantowi.

Najpóźniej dnia 15 Kwietnia każdego roku 
powinien rendant kasy oddać zarządowi knap- 
szaftu rachunek roku ubiegłego z wszelkiemi 
kwitami (papierami).

Zarząd powinien zbadać rachunek i wy­
łożyć go w swych kancelaryach przez cztery 
tygodnie, aby go starsi knapszaftowi i posie- 
dziciele kopalń i werków mogli przeglądać 
i wypowiedzieć swe zdanie, jeżeli im się po­
doba. Dopiero potem wolno zarządowi udzie­
lić pokwitowania rendantowi kasy.

O wynikach rachunku i administracyi po­
winno być wydrukowane roczne sprawozdanie 
i rozdzielone pomiędzy posiedzicieli kopalń 
i werków i wszystkich starszych knapszafto- 
wych, aby z niego czerpali wiadomości i po­
wiadomili o sprawach knapszaftu członków 
tegoż. Wyższy urząd górniczy w Wrocławiu



powinien otrzymać 10 egzemplarzy owego 
rocznego sprawozdania.

(Paragraf przepisuje, iż starsi knapszaf- 
towi mają powiadomić członków o sprawach 
knapszaftu. Najlepiej, gdyby zwoływali zebra­
nia i na tych omówili wynik rachunków i ad- 
ministracyi. Przy tej sposobności mogli by człon­
kowie knapszaftu wyrazić im spokojnie swe 
życzenia. Gdzie się tak  dzieje?)

ROZDZIAŁ VIII.

D o z o r o w a n ie  p a ń s t w o w e .
§ 90.

Prawo dozoru wykonuje państwo przez 
Królewski wyższy urząd górniczy w W rocła­
wiu. Tenże urząd powinien dozorować prze­
strzeganie przepisów statutowych, a miano­
wicie adm inistracyę m ajątku według statu tu ; 
on mianuje swego komisarza (przedstawiciela), 
k tóry  wykonuje prawo dozoru ý ma prawo być 
obecnym na wszystkich posiedzeniach za­
rządu i walnych zgromadzeniach knapszaftu. 
Dla tego o terminach posiedzeń i zebrań po­
winien być powiadomiony najmniej trzy  dni 
przedtem.

§ 91.
Zarząd knapszaftu każdego czasu jest zo­

bowiązany, wyższemu urzędowi górniczemu 
i jego komisarzowi na żądanie dozwolić na prze­
glądanie protokołów spisanych o naradach, 
książek kasowych i rachunków i rewizyę kasy.
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Również zarżąd jest zobowiązany udzie­
lić wyższemu urzędowi górniczemu wiadomo­
ści potrzebnych do spisania statystyki o spra­
wach knapszaftowych.

§ 92.
Zażalenia.

Zażalenie na postępowanie zarządu należy 
wysyiać do królewskiego (fiskalnego) wyż­
szego urzędu górniczego (w Wrocławiu) a w 
drugiej instancy i (to znaczy, gdyby z Wrocła­
wia nadeszła« nieprzychylna odpowiedź) do 
m inistra handlu i przemysłu.

ROZDZIAŁ IX.
Stosunek do innych knapszaftów.

§ 93.
Górnośląski knapszaft przyjmuje więcej 

uprawnionych (stałych) członków tych nie­
mieckich knapszaftów, z którem i zawarł ugodę 
wzajemności, pod następującemi warunkam i:

1) Przyjęcie następuje z policzeniem wszy­
stkich aż do czasu przejęcia la t służbowych 
po przedłożeniu nowego świadectwa zdrowia, 
przez które się dostarczy dowodu, czy żąda­
jący przyjęcia członek jest cieleśnie i duchowo 
zdrowy, do pracy w  kopalni lub w erku zdatny 
i wolny od takich chorób i od kalectwa, 
które prawdopodobnie przedwczesną śmierć 
lub przedwczesne inwalidctwo spowodować by 
mogły. Poświadczenie powinno być w ysta­
wione przez tego lekarza, w którego obwo-
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dzïe lazaretowym  członek żądający przyjęcia 
wstępuje do pracy,

2) Z dniem przyjęcia traci członek prawo 
do wszystkiego, co mu się należy z tego knap- 
szaftu, z którego występuje, lecz tylko o tyle, 
o ile mu knapszaft tego nie był powinien już 
udzielić.

Członków przyjętych zarząd zapisuje do 
klas zarobkowych więcej uprawnionych człon­
ków.

Mniej uprawnionych (nie stałych) człon­
ków knapszaft nie przyjmuje.

ROZDZIAŁ X.
Końcowe i przejściowe przepisy.

§ 94.
Z tego wszystkiego, czego na mocy niniej­

szego sta tu tu  członkowie żądać mogą, nie 
można w sposób prawomocny niczego zasta­
wić, ani trzecim  osobom przekazać; również 
n ik t nie może tego aresztem  obłożyć (zafan- 
tować); można jednak policzyć żądania człon­
ka na żądania knapszaftu.

§ 95.
W ynagrodzenie szkody.

Jeżeli choroba lub okaleczenie członka 
powstało z powodu winy trzeciej osoby a w sku­
tek  tego członek m a prawo żądać czegoś od 
knapszaftu, w tenczas praw a członka do wyna­
grodzenia szkody przez owego winnego prze­
chodzą na knapszaft do tej wysokości, w k tó­
rej kasa knapszaftowa płacić musi.
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Poszkodowany członek knapszaffcu m a 
obowiązek na żądanie zarząd a odstąpić formal­
nie swe prawa do wynagrodzenia szkody do 
tej wysokości, którą ustanowiono w poprzed­
nim (1) ustępie, chyba, żeby członek się zrzekł 
swych praw do knapszaffcu, i wrócił to, co 
już otrzymał.

§ 90.
Wyplata renty frawali«l*biej I innyelt wsparć 
«жішкіііош s n le s s k a j ą e y m  p a  ж*, o b r ę b e m  

linapszaftu.
Skoro inwalidzi, wdowy i sieroty opuszczą 

obręb knapszaffcu, w tenczas pieniądze, które 
im się należą, wypłaca się pełnomocnikowi, 
upoważnionemu przez nich, lub przeszłe im 
je się na ich koszt przekazem  pocztowym, je­
żeli przedłożą poświadczenie wiarogodne wy­
stawione przez miejscową polieyę, iż jeszcze 
ż y ją .

§ 97.
Przedawnienie żądań.

Żądania, które podnosić można wobec 
knapszaftu na mocy niniejszego statu tu , prze­
dawniają się w przeciągu dwuch la t od dnia, 
kiedy powstały.

Jeżeli dwa lata od tegóż dnia minęły, 
przepadło prawo do wsparcia nieodebranego. 
Zarząd knapszaftu może jednak takie w spar­
cie wypłacić, jeżeli uprawniony udowodni, iż 
jego winą nie jest, że wsparcie nie jest ode­
brane,
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Skoro któś przypuszcza, iż  z  szczególnych 
powodów może więcej żądać od knapszaftu, 
aniżeli mu zarząd przyznał (§§ 41, 50, 51 i 
56), powinien udowodnić fakta, na których 
opiera swe żądania, w przeciągu dwuch lat 
po ustanowieniu przyznanego mu wsparcia, 
jeżeli nie chce utracić praw a dp tego, czego 
więcej żąda.

§ 98.
P r z e j ś c i o w e  p r z e p i s y .

S tatu t niniejszy zobowiązuje od 1 Stycz­
nia 1900.

S tatu t z dnia 29 Listopada 1892 i doda­
tek  z dnia 19 Grudnia 1895 tracą z upływem 
roku 1899 swą ważność.

Renty inwalidzkie, dla wdów i sierot usta­
nowione według dawniejszych statutów  będą 
wypłacane i nadal w dotychczasowej wysokości.

Peświadczente potwierdzania urzędowego.
Ustanowiony na mocy uchwał walnego 

zgromadzenia z 30 Listopada 1899 nowy po­
wyższy s ta tu t górnośląskiego knapszaftu po­
twierdzamy na mocy §§ 169, 170 ogólnego 
praw a górniczego z dnia 24 Czerwca 1885 
(Zbiór praw  1865, strona 740) jako władza 
dozorująca.

W r o c ł a w ,  dn ia 12-go G rudnia 1899.

MrólewsM wyższy urząd górn iczy .
(L. S.) Pinno.

So. 15440/99,



D O D A T E K .

§ 82
prawa z dnia 24-go Czerwca 1892 dotyczą* 
cego zmiany niektórych przepisów ogólnego 
prawa górniczego z dnia 24-go Czerwca 1865.

Przed czasem umówionym i bez wypo­
wiedzenia można górników wydalić z roboty:

1, jeżeli przy umowie oszukali pana, poka­
zując mu fałszywe lub sfałszowane pa­
piery, świadectwa lub książeczki robocze, 
albo jeżeli mu nie powiedzieli, że w tym 
samym czasie są zobowiązani do roboty 
gdzieindziej, z której ich jeszcze nie zwol­
niono.

2, jeżeli popełnili kradzież, przeniewierstwo, 
oszukaństwo, jeżeli prowudzą życie nie- 
obyczajne.

3, jeżeli bez pozwolenia opuszczają robotę, 
lub jeżeli ciągle się wzbraniają wypełnić 
obowiązki, które przyjęli na siebie.

4, jeżeli przy robocie górniczej przestąpią 
jaki przepis policyi bezpieczeństwa, albo 
są bardzo nieposłuszni przepisom właści­
ciela, tyczącym się roboty, albo jego za­
stępcy lub urzędników przełożonych.
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5, ježélí pobiją lub obrażą, ciężko właściciela 
kopalni, jego zastępców, swych' przełożo­
nych albo członków ich rodzin.

6, jeżeli zrobią umyślnie i bezprawnie szkodę 
dla właściciela kopalni, jego zastępców, 
swych przełożonych urzędników albo 
współpracownika.

7, jeżeli namówili, lub starali się namówić 
zastępców właściciela kopalni, przełożo­
nych urzędników, współpracowników, lub 
członków rodzin tychże osób, do czynów 
przeciwnych praw u lub dobrym obycza- 
jom.

8, jeżeli nie są zdolni do dalszej pracy, albo 
jeżeli mają chorobę jaką obrzydliwą.
W przypadkach, wymienionych od 1 do 

7, nie można jednak wydalić robotnika z ro­
boty, jeżeli właściciel kopalni wie dłużej, niż 
tydzień o sprawach, dla których wolno robot­
nika wypędzić.

Czy w przypadkach, o których mówi nr. 
8 wydalony m a prawo do jakiego wynagro­
dzenia, to zależy od umowy (kontraktu) i od 
Ogólnych przepisów prawnych.
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